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Doniosła rola wychtwawc~a ·.z"iąz-.ów ZawOd~wyCll 
we. wszy.stkicll. dziedzinach życia mas. pracujących 
Przemówienie Pr~~yd,entci · RP. Bolesława Bieruta 

na otwarciu li ! Kan·gresu ··Zwiqzków Zawodowych · 
Drodzy Towarzysze i Oby 

watele! 
Z głęboką radością i wzru 

szeniem witają dziś masy 
pracujące II w Polsce Odro­
dzonej Kongres Związków 
Zawodowych. Kongres ten 
bowiem jest nowym wiel­
kim triumfem polskiej kla­
sy robotniczej. Jest on no­
wym triumfem JEDNOSCI 
polskiego ludu pracującego, 
jedności, której wspania­
łym wyrazem i symbolem 
politycznym był wielki hi­
storyczny Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w grudniu ub. roku. 
Kongres grudniowy był wy­
razem zwycięstwa IDEOLO 
~ICZNEGO klasy robotni­
czej, wyrazem jedności jej 
celów i dążeń, był trium­
fem najszlachetniejszej my­
śli i najwy.ższej iaei;' której 
na imię - 'socjali~in, a któ­
rą stworzyła ludzkość, aby 
wyzwolić człowieka i zape~ 
nić mu najpełniejsze możli­
wości twórczego rozwoju w 
nowym i lepszym ustroju 
społecznym. 

Kongres grudniowy Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej był wielkim ak­
tem ziednoczenia awangardy 
- jako siły przodującej i 
oświetlającej drogę rozwo­
jową Odrodzonej Rzeczy­
~spolitej. 

Kongres dzisiejszy jest 
l!-iumfem jedności ORGANI 
~ACYJNEJ polskiej klasy 
robotniczej, wyrazem naj­
szerszego zjednoczenia 
WSZYSTKICH ludzi pracy 
fizycznej i umysłowej (z wy 
jątkiem indywidualnych wy 
twórców rolnych i · rzemio­
sła o typie cI:iałupniczym). 

Ale wagę i szczególne zna 
czenie dzisiejszego Kongre­
su określa nie tylko liczba 
3.600 tys. zorganizowanych 
członków Związków Zawo­
dowych, których reprezentu 
jecie, towarzysze, jako ich 
delegaci. Jest to, oczywiście, 
w naszych warunkach wiel­
ka liczba, czterokrotnie wyż 
sza od przedwojennej cyfry 
robotników i pracowników 
umysłowych, zorganizowa­
nych w Związkach Zawo­
dowych. Przedwojenny ruch 

zawodowy osłąbia~a nie tyl­
ko mała liczebnośc, ale i 
poważne rozbicie pod wzglę 
dem ideologicznym. O dzi­
siejszym znaczeniu Związ­
ków Zawodowych stanowi 
nie tylko liczba zrzeszonych 
lecz przede wszystkim nowy 
charakter ich zadań, . nowa 
ich rola w produkcji, w 
państwie, w spolecz~ństwie 
- nowa ich rola w ca\kowi­
cie odmiimnych obecnie wa­
runkach naszego ustroju po 
litycznego, społeczneg9 i go­
spodarczego. 

O dzisiejszym znaczeniu 
Związków Zawodowych sta­
nowi, to, że klasa robotni­
cza sprawuje dzisiaj władzę 
polit:vczną w państwie, że 
jest ona dzisiaj rzeczywi­
stym gospodarzem w ,najbar 
dziej podstawowych dzie­
dzinach naszej gospodarki 
ogólnonarodowej. Zmienia 
to zti.sadnićzo charakter, ro­
le i zadania dzisiejszego ru­
chu .,zą"Yo~owego .'!I. por.<\w­
naniu z .o'kresem; ki.e'dy wła 
dza inajd,o~vała ··się w. rę­
kach ' kapitalistów. · · 

Jakie· cey~niki podsta,,;.o­
we wpłynęły na te zinia„ 
nę? 

) 1 władza . ludowa w Pań-
stwie pod przew.od.em 

klasy robotnicŻej i w opar­
ciu o sojusz robotnicw -
chłopski; 

2 społeczna własność pod wią bezpartyjni robotnicy i 
stawowych narzędzi i pracownicy umy;;łowi. W o­

środków produkcji, które kresie władzy k':tpitalistów 
przedtem ~tano.wiły prywat szli oni. do Związków Zawo­
ną własność kapitalistów i ciowych, aby bronić . się 
obszarników· przed rosnącym wyzyskiem 

' fabrykantów, aby walczyć 3 go.spodarka planowa o- o swe pocistawowe prawa: o 
parta na nowych pod- 8-godzinny dzieri. pracy, o 

stawach ekonomicznych; elementarn~ ubezpi·~e:zeni'.ł 
• . społeczne. przci wko QOniża.-4 no~a, k1erown~cza TOia niu zarobków, przeciwko bru 

Panst~a Ludowego w talnej samowoli pracodaw­
rało~ształc1e na~zej gos·po- ców, o utrzymanie m'.zernej 
dark1 . narodowe1 - ot~ te stópy życiowej . spy<:!hanr:j 
zasa~mcze n~we warun~1 u-· wciąż w dół przez chciwość 
st~o~o~e, ktore sta?OWH! o wyzyskiwaczy, przez ciągłe 
dz1~1eJS~3:m znaczenm, ~ no kryzysy i bezrobocie, przez 
weJ roh 1 nowych zadanrnr'1 politykę rabunkową rządów 
ruchu zav.·odowego w Pol- burżuazyjnych. 
sce. 

(Dokończenie na str 2) 

~ongrff ' zw~···Żaw. 
· rozpoczął swe · obrady 

WARSZAWA (PAP). - W dnia 1czerwca1949 ~.o godz. 
9.45 rozpoczął obrady li (VIII) Konp'eS Związ-ków Zawodo-

· wych. · · 
Na ";bnClyp;;ybyli: .• Pre2Ydent R. P. - Bolesław Bie­

rut, marszałek Sejmu Kowalski, członkowie Rady Państwa 
Szwalbe, Zambrowski, Ba.roik owski, Kołodziejski, Nłećko, 
.Jóźwiak-Witold, członkowie Rządu z ]>ł'emierem tow. Cy­
rankiewiczem, wicepremierami Zawadzkim t Koreyckim 
oraz z Marszałkiem Polski Z ymierskim na czele, p. o. prze­
wo'dniczącego KCZZ Burski, se'kretarz generalny Ćwik, 
przedstawiciele KC PZPR. strcmnictw politycmych, ZSCh, 
Ligi Kobiet i inni. . 

W lożach delegacji zagranicznych zasiada.ją: sekretarz 
generalny Swiatowej Federacji Związków Zawodowycb 
Louis Saillant, 6-osobowa delegacja rad7Jiecka z sekreta­
mem WCSPS .J. Goroszkinem na. czele, delegacje: Argł'n­
tyny, Austńi, Bułgarii, Chile, Czechosłowacji, Finlandii, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Iz raela. Libanu, Niemiec, Ru­

munii, Sz'.""ecji, Transjordanii. Węgier i · Włoch. 

(Szczegółowe sprawozdani~ z p:~r..;_,szego dnia Kongresu­
zamieścimy w numerze jutrzejszym). 

Szczególna waga i do­
niosłość dzisiejszego kon­
gresu polega na tym, że uo­
winieJJ on nakreślić jasne 
zadania i dalszą dro~ę roz­
woju ruch,u zawouowe~o, 
bii;irąc za podstawę zarowno 
te nowe· warunki. ustrojf)w.e, 
w których· iyją„dzK i JJracu 
ją masy ludowe -w·Polsce, 
iak i 4-letnie do~wiadcze­
rtie naszych osiągnię~· i do­
tychczasowyr.h wysiłków. 
Kongre!i 11owinien un-.ocnić 
i podnieść na wyższy po­
ziom jedność ideową i orga­
nnacyjną zrzeszonych w' 
Związkach Zawodf)wycb 
mas pracujących. Olbrzy­
mią ich więkSzość stano-

Trzeszczy „im·p.erium Marshalla" 
Lud Boliwii watezy z pachołkami· Wall Street'u 

•• •ich ameryk.an·'sk•1m·1• , I doradcam·1" . matycinie odrZUC& WSzyStKiC Zą• 
1 . ·. n . . . P~ . , dania r9bo~nicze, dot_yczą.cę po-
1'\0WY. JOR;K (PAP) -·We. tym p'ostińięefam w V,bl.e~·'. io. lir.awy"-wtł)J-ril{# 'Z:ydiil'i~ p~a,ey. 

d~ug doniesi:eń z. La Paz, Boli. bot'ę za'stfajkowiła' załos11o jed. ·r• 'Wedł~g1 '. ośtat~1foli db1iicsi@, 
wia stała się '· wid·o~ni11- krwa. nej 'z !f;opal*' c~y: ~~idących :tząd.r Bo'lhvii,'ogłclsił ' stań 'na'd­
wych zajść, które mały prze do koncernu Patill'o„ lwntrolo~ ·zwycźajń'y 'w kraju. 
bieg następują.cy:• wa~ego.:Pr_zez k,orp9iącj,ę Ąrąrg!t'.' '. ~~_(?''\V! 'J.O~~'(P'AP.)'. Z Bo~i-

Przed kilku dniami· rząd are. na i Roclćefęllera. Rząd ~łM wii donoszą,. ze w zw~ą.zk'll zo 
szt.ował i wydalił z kraju pod za.. prZeci".'1ko strajkując;Ym od~la... st~aj~iemc w koJ:!ali;ii cyJJy, k~ó­
rzutem „działalności wywroto. ły WOJSka. · · · , ry wybuchł. na. z11ak protestu 
wej" wielu pos.tępowych przy- W wyniku starcia międty od. przeciwkó prze~ladowaJJiom cle­
wódców związkowych z sekre.. d~ialami wojsko~i i. górnika. mentów:· P,os~ęp?wych oraz wy­
tnzem generalnym Zwią~ku mi, zostal~ z~bitych 100 gó~nl. zy_s~o~ robotn~k6w pr~ez 'Wła­
Górników, Lechinem, na czele. k6w, 50 zołm_!lrzy oraz kilku ś~ici,,cli kopalł1, popieranych 

Na znak protestu przeciwko techników ameryka:6.skich, za. przez ameryka:6.ski Wall Street 
triidnionych w· kopalni. Ponad- - rząd boliwijski ogłosił' mobi­

R~rnuńska,· Republika Ludowa buduje 
to wiele o~ób zostało rannych . . liza.cję wszystkich mężczyzn od 

Na wieść o tej masakrze wy" lat 19 do {iO. 
buchły, strajki ;Fe wszystkich ------------­
innych kopalniach cyny kon~er. 
nu Patino. Jednoczeę,nie zastraj­
kowali kolejarze, którzy unie­ Powrót repatriantów kanał -Dunaj - Morze Czarne 

BUK.A.RESZ'l' (PAP) W wy. 
wykonaniu uchwały Biura Poli­
tycznego KC Rumu:ńskiej Partii 
Robotniczej, rząd Rumil:6.skięj 

Republiki Ludowej postanowil 
rozpocząć w drugiej połowie br. 
:irace przygotowawcze do budo­
wy kanału Dunaj - Mor2e Czar 
ne. 

W jednym ze swych ostatnich 
przemówie:6., wicepremier rządu 
rumu:ńskiego - Georgiu Dej pod 
kreślił wyjątkowe znaczenie bu. 
dl'JW.Y kauału, który zapewn. 
najtańszy transport i na;jkrót. 
dZł drogf wodną do Morza. Ozar 
negr. z południowo - wscho4nich 
obszarów Rumumi, przyczyni 
'>it do uprzemyllłowiellia tycn 
obs:i:arów i ułatwi wal1$:f z po­
suchą., zagrażającą. częst9 tym 
okolicom. 

W celu wykonania tych prM, 
zbudowane będą. nowe linie ~o~ 
lejowe, nowe szosy i ~abryki. 
Prace te będą wymagały zmóbj. 
lizowa.nia znacizne.i częficf ~sil 

gospodarczych kraju. I skiej Radzie Ministrów, btdzie 
Specjalny urząd, podporzą<t- kierował pracami, z'l!Vitzanymi 

kowany bezpośrednio rumuń. z budową kanału. 

Z, obrad 4 ministrów 
·Prace nad austriackim traktatem pokoiowym 

P ARYż (PAP) Kolejne po. 
siedzenie Rady Ministrów Spr. 
7.agranicznych rozpoczęło się w 
środę o godt:. 1'6~tej. 

* • • 
PARYŻ (PAP) Zastępcy mt. 

nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, przygotowu. 
ją~.y projekt austriackiego trak 
tatu pokojowego, odbyli w dniu 

1 czerwca ostatnie posiedzenie. 
W dniu 2 czerwca projekt 

traktatu będzie doręczony Ra. 
dzie Ministrów Spraw Zagra. 
nicznych. Pierwotnie projekt 
miał być opracowa11,y na dzień. 
1 czerwca, lecz zastępcy minl. 
strów spraw zagranicznych pro­
sili o przeillużenie t9rminu o Je. 
den dzień. 

Partner sta;e się nieco uciążliw;y 

Kryzys.ekonomiczny USA 
odbiie się na gospodarce Australii 

LON.f>YN (PAP) Jak dono. nych odbije się bardzo nieko. 
si z Sydney agencja. .Reutera, rzystnie na sytuacji ekonomlcz. 

ruehomili całkowicie transport z .zachodnich Niemiec 
w poszczególnych rejonach kra- SZCZECIN (PAP) Na Dwo. 
ju. rzec Turzy1iski w SzczeciJUe 
Rząd wzmóg! represje prze- przybył transport repatriantów 

ciwko górnikom, przeprowadza. z amerykańskiej i brYtyjslńeJ 
jąc masowe aresztowania . . Do- strefy okupacyjnej Y'. Niem. 
tychczas wtrą.<;ono do więzie:ll. czech. . 
przeszło ~OO g?rnik.ów. . · Tran~portem tYm powróc1Jy 

Podkreela się, ze dyrekcJa do kraju 432 osoby w ty-m 27 
koncernu 'Patino, ' popieran11. dzieci, którymf zaopfokówai Slf 
przez koła Wall · Street, syste- ·Polski Czerwqny .Krzyt. · 

Kłopoty przed ostateczną' klęską · 

Niema kandydata 
r na premiera „rząduU Kuomintangu 

LO:NDYN (PAP) Jak donosi Jęcia tego stanowiska odmówili 
z Kantonu agencja Reutera, kry kolejno marszałel!: Yen-Hsi.Szan 
zys polityczny w łonie Kuomin- i gen. Czang.Czun. Gen. Czang 
tangu trwał w Śl'odf :w .dalszym .ozun, d~wódca 'l'l'.ojsk kuomin-
. , ' tange>wskich w Ch10ach zachod-

ci~gu. 11ich, przeciwstawił się również 
.rymczasow_y prezy~ent . kuo- plano111 , ewakuowania rządu qo 

~rntangows~1 L1.T~~n-Yen nie Gzung.Kingu na wypadek ko. 
Jest W stanie. znalezc kandyda- nieczności opuszczenia Kantonu. 
ta. na stanowisko premiera. po ' c K' · d · . . .. . zung. mg Jest ro zmnyrn 
ostatniej dYllUSJI rządu. Przy- miastem generała. 

Rezultaty współzawodnictwa 

włókniarzy Polski i Czechosłowacji 

premier australijski, Joscpn nej Australii. 
Chiefly wygłosił przemówienie, 
w k'tóryrn podkreślił, że w Sta. 
nach Zjednoczonych nastą.pn 

znaczny spadek hurtówych cen 

Normalna żegluga 
Chłopi z łowickiego · dziękują ZAMP.:.owcom Łodzi 

za utworzenie u~iwersvtetu niedzielnego 

PRAGA. - Prasa. czechosło. 

'Wacka. ogłosiła wyniki pierw­
szego eta.pu współzawodnictwa 

pracy między polskimi t czeskt. 
mt zakładami przemysłu wro­
kienniczego. 

W ostatnim kwartale ub. ro­
ku i w vierwszYm kwa.ńM& rb. 

zwycifżyła we -wspób:awodnic. artykułpw przemysłowych. 
twie załoga polskiej. fabryki Mimo spadku een towai·y znaj 
„Orzeł'' w MysłakoWlcach. . 

We WSp6łzawodnictwie pracy 1 duaą. bardzo mało nabywców, co 
fabryk ba.wełnianych pierwsze - . zdaniem premiera Chiefly -
miejsce za.jęły zakłady czeskie w jest oznaką zbliżającego sit kry 
Bronowie przed zakładami J>Ol-\ zysu gospodarczego w USA. Pre~ 
skiego p~zem.vsłn bawebria.tleiro ,mier dodał, ie depresja gospo­
w Biel&Wle. .......__ w St.a.nach. z.iednoczo. 

na Jang-Tse 1 Wang-Poo 
LOKDYN (P .AP) - Agencja 

Reutera donosi z Szanghaju, że 
na rzekac.h Yang-Tse oraz 
Wang.Po przywrócona została 
oormalua żcgluJa dla t<tatków 
handlowvch. Zarówno statki 
chiń~kie • jak i cudzoziemskie 
mogą. docierać z morza do Szang 
haju, który - jak wiadomo -
J.Bżv JlA.d uah. .W11.n2-Poo. 

ŁóDt (PAP) - Studenci u. Obecnie chłopi ze Skaratelr: 
niwersytetu łódzkiego, zrzesze. przesłali na. ręce rektora. Uni. 
Di w Zwitzku Akademickim wersytetu Ł6dzkiego, prof. dra 
Jrlł.odzieiy Polskiej, zorganiŻo_ Tadeusza Kotarbińskiego 14t, 
wa.li w styczniu br. we wsi Ska- w którym dziękują. studentom 
ratki, ~ow._ łowickie1Jo, uniwer. za udział w akcji oświatowe], 
sytet n1edz1eJ.ny. : Na· u:hlwersy_ wyrażając prośbę rozszerzenia. 
tt!cie tym studenei wygtoSili sze-· współpracy mł0dziet7 akademie. 
reg raferatów · 0&6lnomt.alca,.. 1dei zo ~ ·· · · · 
ącJa. ~ . ·~ 
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Związki ZawodoWe - zkoli socializmu 
Przem6wienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta w dniu otwarcia li Kongresu Zw. Zaw. 

(Dokończenie ze !łr. 1-ej) stale 1 systematyoznle - po- dowej. Posiadając mo&noś.S pla lry mas ludowych. ChodD to, 6.letni pnewiduje, ie w roku przy~1:1żeniU 0 40 proc. w ci~ 
Pa.rt1a. rewolucyjna m6wila mimo wielklch spustoszeń t nowego rozdziału produktu do_ o wzrost wydaJnoścl pracy za. 1955 będziemy produkowa.li 3 najbliższych !i!~t. .. -->-- . 

'Wówczas masom pracującym: zniszczeń, w jakie wtrącił datkowego wytworzonego w u· równo ~6lnyoh WY• 1 pół ra.ą witceJ, Dii przed Wz.r°'!t pr ...... cJl "'IN „a 04 
orgemi:rujcie się, wa:lczcie, nie nasz kraj n&Jazd hitlerowski. społecznionych zakładach pra_ twórców, Jak i ca.łych SełJPO- Wojną. . ezywJśc1e na ogólny WZTOSł 
us~ujcie, ele nie zapominaj Dziś Już nie grozi masom pra cy paiistwo ludowe cora.z wi~k łów, a. w sumie 0 wzrosł wY· Ina.ezej r~ec:i: si~ :ma. z pro· t~. d.ochO<lu na.rodowego. Sza.. 
c!e ani na chwilę, że wasze oują.cym bezrobocie, ozy ruj- szą część wa.rtOści tego produk dajnośct pracy ca.łeco 11Połe· dukc;ił rolniczą, któ:a. o?arta. cuJe si~ te w Jwdea. P18'.1111 &­
ciężkie położenie ekonomicz- nujące ogólną gospodarkę na tu może skierowywać na. nowe czeństwa. Wz.rO&t wyda}ności jest w przeważaj~ceJ Il!-as1e na. letniego dochód ten poWiniea 
illAt wiąte się jak najści!lej i: rodową kryZysy. Dziś nikt, inwestycje i budownictwo, to pracy zależny jest od coraz drobn<i-towarowej Jlldyw1dueJnej wsr6U S.laOłllie "' por6wnaniu 
W21S%ą sytuacją polityczną, kto pracuj~ me mOIŻe lllC>Sta6 inaczy na. wzrost lub un{XWO- lepszych narzęd2l!. praey, od gospodarce chłopskiej. W roku Jl ekresein pnedwoj6nnym. 
tm. ii władzą kapitalistów i poa;bawłony opieki leka.rskieJ cześnienie na:cz~ pracy i wyższej techn:lki, od lepszej ubiegłym produkcja nuzego Wzrost do()hodu. narodowep 
dbszarn!k~. Bez oba.lenia w chwilach choroby własnej śr0d.k6w wytwarzani& (budowa organizacji pracy, od jej ra- rolnictwa wynosil& około 3/& umożliwia ąuze :naJdad.7 in.­
tej wJiuhy nie motna zmienić czy swej rodziny, dzlA sta.rość nowych fabryk, produkcja. ma._ cjonalizacji. od umiejętności· pol'liomu przedw<>jennego. Ale westycyjne na da.lszt rOll'budo. 
w Sllosób gruntowny 1 trwa- czy nłeswięśllwy wniaciek szyn in~talacji 6rodk6w tra.tt8 pracy, a więc od czynni- i tu przewidywuy jeń wcrost Wf i unowouelnienie nusego 
ły ełężklego J>Oło:te.nia ma.te- nie skazuje człowieka na porl~wych itp. )'. lków zarówno obiektywnych, stopniowy produkcji dzięki po. przemysłu 1 naszej uspOłeaDi<J\. 
rlaJnego, politycm.ego l kul- śmłer6 głodową - ponlewd w ten sposób tyliko mo±na jak i od subiektywnyeh wy- mocy 1 wysllkom pa.:óstwa w neJ goapod.a.rld. 
tu~a.lnego p18S pracu~ycb. ustawoda'W'Stwo Państwa Lu- zabezpieczyć ogólny wzro&t ~ów, umiej~oścl i uzdol- W h , 
Dzi! n1kt już z uświadomio- dow~o za.bezp!ecza każdemu produkcji ' uprzemysłowien:ia meń człoWleka - wytwórcy. • yc owawcze znaczen re 
n~h robotników bezpartyj- l)raouJącemu właściwi\ pomoc kraju, a więc likwidację za- Warunki obiektywne rozwt.ą- '/ d . 
nych nie wątpi, że ta ~awa I opiekę. której :u.kres wraa- cofania technicznego i gospo- zuje planowa działalność in- WSpo zaWO ntcfWa pracy 
ręwolucyJnej pa.rtił mairksl- stać będzie nleuat1lJ1llle w darczego, oddziedziczonego po westycyjna. To .,,U, co alei- . 
stowskłeJ, wi~ą.cej jcl§le wal miarę ogólnego rozwoju g-0- kapitallźm:.e. ne jest od wysiłku, umleJęt- W tym wzglł}dme olb~zym.1ą. woclowe maJlł w-ypelnfd te 
kę o.. codzienne łnte.resy eko- spod~ego kra.jo. DzlA sta„ Jest to _po czwarte_ eo- ».ości t m;dolnle6 sBlllleco czło rolę wy-chowawczą. spełnia. roa tak ~e l donł-OSłe spo· 
nomit'4'.'lle mti pra.eujących z ly 1 1ystemałyczny wzrost raz szyb~ wzrost wydajno- wieka Jnożna rOl!Mą:zywać lfdj wsp6ł&a.WOdniktwa. pracy, łeczn• za.4Mtla wychowawczeT 
wa.lką o oba.l~e l'Zl\dów ka- stopy życiowej ma.a pracują· ści pn.cy. Od wzrostu wydaj„ tylko w taki sposób, aby uozyć którego formy o:rganu;acy;j'ne W:in.ny je wyipełniać w co­
pttaliistycznych, była jedynie cycb uleiny ilest wyłącznde ności pracy zaleiny jest ogól- się pracować ooraw leS>leJ. eo· zoata.nt - 11\dzt - azczeg6ł0- dziennej swej cbiałalnoścl 
słuszną. od wysiłku tych mas, od W7ll'O ny wzrost dobrdbytu i kultu- ru WYdaJnłeJ. wiej OJnówicma "' obradach praktycznej pn.ez zesipołowe 

Obecnie, gdy władza kapi- !łtu wydajności ich pracy, po- d k „ Kongresu. rozwi anie konkretnych 
talistów i obszarników zosta- nleważ usunięta została gł6w Planowy wzrost pro u CJI - Pra.gnf tutaj wska.zał t;r1ko, d ... ~ stawia ned rrl 
ła w P~ obalona, war.in• na przyczyna, ogranfoza.jąca że wsp61ZaWodnictwo powinno za a • .., re P "I 
ikł b'ola politycznego, ma.te- stopę życlową odowleka pra- warunkiem dobrobytu sta.6 sit praktyez:nt lllkołt 11. mi praca wYtwórcza, ~e 
rlalnego ! kultura!nero mu cującego, mianowicie gra.biei społeczne oraz po:trzeby, bo· 
pl'&C11Ją.cycll polepszadą się jego pracy przez kapit•llstę. W roku bieżącym planowane I powiedziall!.11- rolt "' bztaJtowa mtejętnokl pracy 1 lepszej l•J lączkt i troski katdego z człon 

- inwestycje wyni osą, :przeszło niu. tyeh nowy-eh etoaunkó~ ~Ji dla wazystld.ch ków dołowej organll:ac31 Walka polityczna - nieodlqczna dwa razy więcej,. niż wynosiły s~eeznyeh. oraz p<>moe w UJf czł'OnkOw Zwi.,U6w Za.WOdo- związkowej . . Dba.16116 t irmka 
• . . • ,.. r. 1947 i e jakteti 60-7'0 ipro c1u tych stosun~6w w określa: wych. Wła&l.ie w pra.ktycmych 

0 
ezł k od walki 0 codzienne potrzeby eont więcej, nili; wynosiły prz_ed ne f?rmy Mganua.oyjne. J~h osfągni~h współza.wodnf. owie &. O W~ je~O 

wojn11- w r. 1998. W osta.tmm m6wl.'Illy, że klasa. robOtnicza. ctwa. ujawnia.jł Bit olbrzymie IJł'acy, 0 pomoe w ontm u materialne klasy robotniczej' roku Ple.nu 6-letniego 'wyniosę. winna UUĆ się faktycznym go. rez;erwy i molliwości wzrostu Jego zada6, O Jego wychowa• 
one cztery i pół razy więcej niż spoda.rzem una.rodowionego prze nie społeczne, o ~6J Jego 

W ciągu mi.nionych 4-ch ulobycle ł utrwalenie wlathy w r 1938• w cią.gu na.jblli. myslu, transportu, komunikacji na.szych wyników Produkcyj- świadomości I wiedzy, 0 jego 
lat masy pracujące zrzeszone ludowej, Jak r6wnlei bud-OWa. szych 6-eiu lat za.inwestujemy itp., to .1 tegO' powo4u wynika. nych 1 szybszego t.empa. nasze. kłopoty bytowe 1 rodzinne _ 
w Związkach Zawodowych na nowego, wyis~ I sprawie- w gospoda.rstwie narodowym szereg wa.żllyCh 1 od.powiedział go marszu na.przOd. Uczyć s1Q oto, eo powinno by6 WYI'&Zem 
podstawie wła&iego dołwiad- dllwszego usł.POJ~ 111Połeezne- prawdopMo'bnie dwa raą- wt~. nych zada:d Związku Za.WOdowe pracowa.6 metodami przodownt- stosunku cotWlennego między 
czenia przekonywały się i go by!yby niOOSią«a.lne. Ol- cej środków, nii wyniosły wszy go, ja.ko orga.niJla.Cji . okreMona. k6w pmey, ra.ejonaliza.tor6w OITIUlłzacJą sawodow..,. Jej kle 
przekonują nadal cod?i.emrle nb!?1°o :_~chznu ~weniode_~,:olJauckyoJ stki& inwestycje ,.. ciągu całego go zespołu pracowntk:Ow w °'• produkcji, mfstrzl6w przemysłu rownfclwem 1 Jej czloaka.mL "" .„ .- ~„ ... „.., okresu rzlłdów burłuaay,łnych, kreślonym za.kła.dm& Pl'&C7. Zna oto .1a.d~ Jrt6re mUSimy po. 
o tym, jak decydujące znacze najszemzeJ orga.n,isacji,. robot- między 1918-1939 rokiem, czy ery to, :le kaMy M>rga.111son.. st&w16 prled klaą robotnblło Na tle tych praktycznych 
nie dla ich bytu i dla ogólne- niczt\J, skupi&jąile;f w swych li w ciUU dwucUiestu Jl !6rt ny .zesp6ł, ka.id& grupa niłS. Mówim Z 

1 
zk eh Z spraw i stoeunków kształto-

go l"ozwoju narodowego po- szeregach masy bezpartyJ- lat kowa winna. stae Bit rzeczywl- Y_ o w l\ . a . a- wać się będzie wzrost aktyw· 
siada władza ludowa i ustrój nych robotników ł pracowni- · stym gOSpOd.a.rzem własnego od wodowych, te powmny stać noilcł 19-0lltyl'!Dlej I społecmeJ 
spo'leczny bez kapitalistów 1 ków umysłowych polega wła. Wymowa_ tyoh por~wnal\ :Je~b cinka wytwórczego, wypel:nia.jlł się one IZkolą gospodar;owa~ becr;putyjnycb maa ~o; 
obszarników. Na. wzroście tej ~ na tym, że Podnosi on beuporna. Wske.zu;>e -0na, ze eym sprawnie zad&nia produk. nła, szkołą ~ła pali- wych 1 WD'OSt ich zaufania 
świadomości ugruntowuje się w swfadomości mas zrmumie ustró.j gospo~a.rkt uspołecznił). cyjne, odpowiedzialnym za ja.. stwem, fllZkołą budownictwa do swej organizacji zawedo· 
właśnie i umacnia, jednośc nie zada.ń wa.lid PolitycmeJ, nej Jest wyzszą i lepszą ;formą kość wyko,ia.ni.a. tych sa.da.ti, u nowero ustroju L'IJ)Ołeoznego. weJ, do Jej kierownictwa, do 
i1le6wa 1 siła organizacyjna or~ ścisłej łączności tych za- ~rga.niza.cji społeczel1.stwa., a.ni. rzetelnOAć 1 wydajność pracy W Ja.kl sposób Zwłlpld Za- JeJ aktywu. 
dzlsiejsżego mchu uwodowe- da:Q z walk~ o eodzłewie po- zeli po~zedDi ustr6j gospodar- k&tdego poszcr.ególnego cJ!łon. W . I~ • - • , !>bl 
go, skupiającego w swych tl"Leby i ~lne interesy ki ka.pita.listyczneJ. . • n ze~ za. spra.wiedliw' 111.. zmocn1enie adywnoścf organtZOCJi :t'.!q 
szeregach prawie wszystkich kląy robo~łcze;i., Pod~ta:wowym zadaniem Zwi\ cent Jego wysilkli według 'WY· d J • h d ./c /c' • . '- /_ • ·­
robotników .i pracewnlk6w u· Wierzę, że Kongres obecny zków Zawodowych jest nie tył nik1l jego pracy. Winna ona 0f0WYC fOgQ ryty I I Sam01trytyKI 
myslowycb. Masy te w znacz jeszcze mocn!6j uwypuklił łci· ko n~wla.domi6 tt wyższoM ma. wych&wy'Wa.Ć ~eh człon. Aktyw zwi ?kowy w znacz oczucla ółodPoWledzłal-
nej , swej większości składają ałą. więf tstniejąct równ1ei dzi eom pracującym, ale w1kaza6 ków zespołu, stawiając za ą P wsp 
się z bezpartyjnych. Nie ozna Siaj między polityklł klas:r ro. im na ich nową., twórezt i od- wzor na.Jl~h. nej awej części pełni równo- nośct za. rosw6j rospoclarcizy, 
cza to bynajmniej, aby nie u- botnicz&j i jej :Interesami eko- cześnie odpowiedzialne funk„ polityczny 1 kulturalny nasze• 
świadamiały sob-:e one coraz nomiUJJYI_lli. mtQd,zy *itd•Dil!JJl Klasa robotnicza _ gospodarzem cje państwowe, lub politycz- go państwa _ znajdą oc111o-
jaśniej tej niewątpliwej praw umalcnia.nui. włą.cizy ludowej i - i • - wf d · b ki pa.:óstwa ludowe~ „ troską d . f ne. nzmoen en11e aktYWDoi;cl ednłe miejsce w waszych 
nr~~ :z~~e:0 ezo1C::cl eodzienne warunki żyeia i by~ unaro ow1onego przemys u, dołowych orga.nlzacjl zwłązko obradach. 
awangardy, Z&'S°'!>neJ w oręż tu najszerszych maa pra.cuJit- franSpOrfU i komunikacji wyeb, oparcie JeJ na zasadach Nie tylko Partia Klasy Ro· 
przodującej teorii społecznej, eych. . demokracJl wewnętrzno- botnlczeJ, kt6rat rePł'8ZentuJę. 

Wielu ludzi ror.umuje tak: Z tego, co powc.edda?~ WY Podstawy ekonomiczne dzisie1'szego niech tam pracują inni, a po nika jasno, te podatawą WD'O ~zkoweJ, na W'YP1'6bcrwa· ale I ~~ODY bellpartyjnych 
co ja mam się wysilać. SI\ to st.u dobrobytu :ma.terlalneio ł nych metodach krytyki I sa- robotnilmw, praoownłk6w .„ 

USfrO}U Społecznego ludzie za.cofani i nieuspolecii· kultury ma.s pracują.cyeh W mokry-tyld zabezpłecry rów- mYSłowycll oru JHlllłępOWe 
_ nlenł. ale takich ludzi Jest nowych wa.runka.eh naszego nłeł kłerc>WD:ie7iema akt owi koła łntelłgen Jl p 1.skł j ~l J akie są te poibta.wy ekono I k6w wytwarzani& oddaje catt jeszcze sporo hamują oni :l ustroju społecznego I wła.dzy yw · c o e e• 

ruie.r:ne, n.a. których władza lu_ m&Sł PJ.'(lduktów dOdatkowego osłabiafo w~ wydajności ludowej Jest wzrost produk~ związkowemu możno§6 opa.r- dzf6 będą awainłe sa tokiem 
dow& może o:prze6 i opiera dzi wytworzonego w uspołeczn!o. pracy, a więc ogólne te:mpo ejl. która stała się wspólnym cl& swej Pntcy pal\stwoweJ l waszych obrad. Z-yczę więc 
Biejszą. budow~ funda.mentów nych za.lda.da.eh pracy w rozpo rozwoju naszej gospodarki na dobrem ludu pracującego ł politycznej na daświadcze- KODgTesowł owocnej pracy 
u~troju społecznego ł rądzen!e orga.nów pla.nujtcych rodoweJ, a przez to działają podlega dziś planowemu kle- nłach mas na praktyCT.11ych nad dalszym wzmocnieniem 

Jest t.o _ po pierwsze wła&- pa.:dstwa., a Jlia Jak przedtem r~wni~ż na własną szkodę, rownłctwu jego organów pa.A troskach 1 'kłaoataob b8'1;1>ar- potęmeJ organh:aeJt zwłązko· 
nOść spoteczru. :na.rzędzi i środ w irozpon:penia k31p~6w rue usw:ladamiając sobie tego stwowych. 
k6w prOdukcji we W!Zystkich Uinożliwia to •wiadome kier; najczęściej. Ich niespołeczny Jak rzeczywi•ei& pG!ltopuj.~ tyJnyCb robotnik6w ł pracow weJ, nat! Jej ua.ktywnlenfem, 
podstawowych dzlecl.Zina~h go . łym ól d stosunek do pracy trwa czę- 11 nu obeenie wzrost produkeJ1 Dików umysJowycll, l'nleSZO· nad p-Odnfesłenfem JeJ roli w 
spoda.rki na.rodowej _ w wiel: wa.nie ca og ~?na.ro owym sto dlatego, że nikt n:le inte- w por6wnaniu z okresem pr.zed nyilh w zw. Zawodowych. źyclu f rO'LWoJu eałego naro· 

śl proce~em produke;ri, podezas, resuje się dostateczn'!e ich pra wojennym t Wl te 
kim 1 średn.im przemy ~· w gdy w ay'8temie kapitalistyc21· cą mało kto ją ocenia i kon-

1 4' k d k .a.. enę. POl'UIZODe pneze du, nad pnyśpłeszenfem na• 
tra.JUJpor~~~-~~hunik:uża.cji, ze~lu nym jedynym regnla.torem pro tr~luje. · W 9 8 ro 

1
8

' pro u ilcJ"' ~a~ mnie Pohletn!e mgadnJenlł& szego marszu ku coraz le1" 
dzebli-~j ..., __ „, ytecmh"~ dukcji tut. ślepo d.zialaj„,... ,..,.,, IOlatego tet nie mniej !stot- sz~got przemys ut wynteos a za. e ua.kływnłeinfa na.,fezerszycb szeJ l wspa.nłalllZeJ przyszło• IPU czne, w ........uu ...... ...,...„... --,, ... ~ ~„-. od ólirl eh wie ny ezwar e go, eo w 
1 czę!ciowo detalicznym. k:owe prawa popytu 1 podaży. n-;;,n h ~~zeg je6ton-y_ roku 1938 w roku 19&7 prze- bezpartyjnych mas, zrzeS7A>- ścl. 

Jest to - po wtóre - gospo Jest to - po trzecie - ~y: e~e;n~:11zespC:u ~l~: kroezyliśm'y poziom pr.zedwojen ~ych w Związkach 7.awodo- Nleeh tyje wielka f eoraz 
da.rka. pia.nowa.. . WłasnoM s:po. wzrost tempa. now-ySh tnwesty- czego nad pracą poszczeg61· ny produkeji e> 10 proc., a w WYCh, I>Odnoszenla łeb łwi&- sllnłe,Jsza orgamzaeJa Polskich 
iłeezna narzędzi p.raey i irod· cji w pia.n.owej gospoda.re& na.ro nycb jego współuczesttrlk6w. roku ubiegłym e> 44 :proe. :Pia.n domoścl, w:vcbowania w nich Zwhp:k6w Z&wod~eht 
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Daleko od Moskwy 
Fursow w zielonym szaliku, owiniętym doolto1a szyi 

wyglądał żałośnie i stracił pewność siebie. Inżynier 
spojrzał z podełba na Topolowa i widocznie domyśla­
jąc się, że nie ma co liczyć na jego poparcie wyszedł. Ale 
Kuźma Kuźmicz kazał go zawołać. Pomyślał bowiem, 
ze jeszcze wczoraj Beridze i Aleksy mogli go tak: samo 
iposłać do oddziału kadr ..• 

- Mając na względzie · waszą rodzinE:, postanowiłem 
tzmienić decyzję - oświadczył suro-wYm tonem - zosta­
niecie na budowie, ale nie w wydziale -projektowa­
rJa... Zostaniecie przeniesieni na trasę i tam będziecie 
iwcielać w życie p;rojekt Beridzego. W ten sposób po-
itraficie go prędzej ocenić. · 

Fursow chciał oponować, ale Topolow me dał mu 
dojść do słowa. _ 

- Idźcie! - rozkazał. 
Gdy Kuźma Kuźmicz pozostał sam, ~ozttł nerwowo 

chodzić po gabinecie. pragnął coś robić i praeować. 
:Usłyszał dźwięki selektora i szybko nałożył słuchawki. 
Nekrasow z trzeciego punktu wzywał Kowszowa. 
· -~ ~itam was. stary towarzyszu! ~ :przywitał N~ 

krasowa Kufroicz. Inzynlerowie znali się, gdyi praco­
wali dawniej razem na innych budowach. - To jestem 
ja, Kuźma Kuźmicz Topolowi Czy nie poznałeś mnie? 

- Dawno już nie słyszałem twego basu, więc nic 
dziwnego, że nie pomalem. 

- Za t<> od razu ucieszę clę. 
- Czym· na przykład? „ _ _ 

- Skariyłeś się często, że nie muz okazji wyikorzy. 
stania swego doświadczenia. 

- Sam wiesz, że przy tej budowie nie stosujemy me­
tod wysadzania w powietrze, a to właśnie jest- moja 
główną soecjalnością. . 

- A, jeśli znalazła się dla ciebie praca tego rodzaju? 
I jeszcze jaka! . 

- Nie mędrkuj, stary. Mów wyraźnie! . __ _ 
- Siadaj przyjacielu do samochodu i przyjeżdżaj.„. 

Wszystko zrozumiesz„. 
- Jakto przyjeżdżaj? Muszę mieć zezwolenie Batma­

nowa lub Beridzego. 
- Cóż to, czy ja nie jestem dla ciebie Władzą?! Sia­

daj do samochodu i przyjeidżaj! Zrozumiałeś? 
Pracownicy oddziału projektowania weszli z Gudki­

nem na czele i położyli przed Topolowym. stos arku­
szy projektu. 
Kuźma Kuźmicz pocliylil si~ na<! stołem i ~ez killia 

chwil ze skupieniem przyglądał się wykresom. Intere­
eow.ało 20 wszyaflko. co miało zwis'.'-P.k 'I! inra.cami w cie~ ' 

śninie. Nie będąc w stanie się opanowa6, zaczął prze­
ra biać jeden z wykresów procesu spawania rur na Io„ 
dzie. Pietia Gudkin podskoczył do stołu, gdyź żal mu 
było swojej pracy, którą wykonał nader 'Pieczołowici&. 
Kobzow powstrzymał technika za rękę, wszyscy Wfl8-t 
trywali się w Topolowa. Oczy stareito -płonęły, ręka 
z ołówkiem szalała, cała postać stare® inżyniera em.a„ 
nowała, jak gdyby elektrycznością. W cląRU kilku se­
kund gotowy wy'kres pokrywała sieć poprawek, kolum.• 
ny nowych obliczeń. 

.._ Będziemy inaczej robić! - KuZm.a Kllimłcz oparł 
się o poręcz fotela. - Wiele rzeczy trzeba będzie l)rze­
robić. • i ~ 

Kobzow, i . wszyscy pracownicy poi:leszli, al:iy zona• 
czyć, co nakreślił stary na watmanowskim arkuszu. Ale 
Topolow położył na rysunku duźą rękę pokrytą żyłamL 

- Nie ma czemu się przyglądać, t.o są drobiazgi. Cho-
dzi o przerobienie wszystkiego, co zrobi<:mo w związku 
z organizacją prac na cieśninie. _ 

- Proszę mi powiedzieć, jakie zlecenie oh-zymaliście 
w sprawie wykonania "Przekopu na tym odcinku? 
• :- '!łdciwie nie ma określonej deCvz:li. To jest wła• 
srue biała plama w naszym l)rojekcie - odpowiedział 
~o'?zow. - Mam nad?~ję, że Beridze i Aleksy Mik~a. 
Jewi~z coś tam nrzvruesli z trasy1 

ac. n. 



Nr 1~0 Mr .• 

Dzielnica Fabr·yczna P Z PR-~-~-""'-.. -o.--~-~--· 
czyni przygotowania . 

do wymiany legitymacji partyjnych 
Uchwałą Komitetu Łódz- o rozpoczętych już czynno- my, część zebrań poświęco-1 W pierwszej fazie czynn9 

kiego, Dzielnica Fabryczna, ściach przygotowawczych. nych sprawie wydawania le ści przygotowawczych roz­
PZPB Nr 1, przystąpi jako - Minęło 8 dni od chwili, ~itymacji już się odbyła, re patryWaliśmy sprawę kan­
jedna z pierwszych w Łodzi gdy dowiedzieliśmy się o sztę zorganizujemy do 2-go dydatów, którzy mogą stać 
do wydawania legitymacji tym, że właśnie· nasza· dzi1!l czerwca. się stałymi członkami partii. 
PZPR-u. nica rozpocznie wydawanie - Frekwencja na tych ze W większości wypadków 

,,Rozrywka kulturalna•• 
Podró:ie - jak wiadomo - kszwlcą. Nawet te „malokilome­

irażowe", które się odbywa miejskim tramwajem. Trwają one 
wprawdzie doić krótko, lecz mimo to zaą:ży się człowiek c::egoi 
pouczającego dowiedzieć. Ot, np. wczoroj jadę ,,szóstką", a tu 
dwóch facetów diabelnie na lódż sobaczy. Że taka, :że owaka. 
Patrzę: przyzwoicie go.<cie wyglądają, obaj w okularach - in· 
telektualiści - myślę. Utwierdziły mnie tv tym przekonaniu 
słowa, które z głębokim oburzeniem wyrzekł jeden :r; nich do 
drugiego: 

- Dlaczego właśnie Dziel legitymacji. I bezpośrednio braniach - mówi tow. Ga- wnioski egzekutyw zost~ły 
nica Fabryczna? zapyta mo po tym zabraliśmy się do bara z organizacji podsta- już przedstawione na zebra 
że niejeden z towarzyszy? pracy. wowej na Nowej Tkalni jest niach organizacji oddziało- - żadnej - powiada - kulturalnej rozrywki teraz w tym 
Odpowiedź na to pytanie Czterej pełnomocnicy bardzo dobra. wych i niemal wszystkie zo mie!cie„. Pr::yjeżdia człowiek załatwić interes, a potem wolny 

daje „i~tr1:1kcja ~Ł PZ.~~ J?ziel_nicy .- . tow. to;w. Li- Towarzysze interesują się stały poparte p~ze,z to":'arz~- cs<I.! przyjemnie spędzić, a tu„. 
o WF~arue LegitymacJl , siecki'. ~iewiadomski, Za- sprawami wymiany legity- szy. Lecz tu 1 owdzie ~e - Zara'li, :wraz, panowie - u:trącilem s uśmiechem. - Tale 
w ktoreJ ~zytam~: fo~k1 . i ~archewa rozpo- macji, żywo dyskutują nad odbyły się jeszcze zebrania, mowu śle z rosrywkami kulturalnymi w Łodzi nie jest. Bądil 

- „~eg1tymacJe otr~yma cz~h 11;.lz pracę ":' po?ległych tym, czy kandydatów prze- więc członkowie egzekutY':" co bqdś trzy teatry, kilkanaście kin, Filharmonia„„ 
ją w. p1erws~ym. rzędne ~e Dzielnicy OrgamzacJach pod nieść w stan członkowski. jeszcze raz sprawdzają h- - Filharmonia?-wytr:ieuc:ył na mnie oczy intelektualista.-
K'()mitet~ Dzielnicowe, kto- stawowych. . Pierwszy tydzień przygoto- sty pilnie przestrzegając aby To pan Fil·h~rmonię nazywa rozry1~ką? Dobry sobie! . 
re ma~ą u~orządkowany .- Roboty jest duzo, mó- wań do wydawania legity- przesunięcia w stan czło~- - Przec!e~ pan ~lr_szal - ~u~zyl z .wy.nlftem .drugi facet. -
Btan„e~denc~ny członkó~v w,. tow. Szwagrz~k-::- I-szy macji wykazał, że PZPR- kowski nie odbywał~ się Wacek m~,(.~ o m1e1sc~, gd~e się m.o~a zabawi~ 
partu'. i . daJą gwaranc]ę Sekret~,rz orgamzac31 tere- owcy doceniają ważność te- mechanicznie i aby znow ~ I -Wlasme - potu:ierd:nl„ sk~plm;ie „w.acek . - Jeuc:ae 
szybkiego ~ spraw~ego prz~ nu „G . .M~ na przykł.ad go momentu w życiu partii drugiej strony nie przeoczyc w :esl~ roku to było, a d:ais, ps~~rew, guzik. 
prowa.~~enia wymiany legi ~~my ~ siebie 10 orgamza i nie traktują wymiany nikogo, kto zasłużył na w~ro Co m~y b~lo? -:- ::a~tałer:: zdz1i:1~ny. „ . 
tymacJl . l:Jl oddziałowyclt, z tego zaś legitymacji jako zwykłej for wadzenie w poczet członkow - „Tivola , panie „T1vola - oswiadczyl „Wacek . - KnaJ-

Słuszny powód do dumy większość zmianowych. Tru. malności partii. pa, :ie palunki lizać. Żarcie pir1:1a klasa, muzyczka a fajerem, 
ma więc tow. Tadeusz Ka- dno organizować zebrania o · . • • • dancing pryma cyma, a dzi.f - et, ukoda gadac„. 
czmarek, I sekretarz ·Dziel- 10-ej wieczór lub o 6-ej ra - A u nu - mówi to;w. Ukończyła już pracę dru- - No, dsii jest coś o wiele lepuego - zauważyłem a uśmie-
nicy, który opowiada nam, no. r.e.cz jakoś sobie radzi Marchewa, . ~omocmk ga zmiana robotników je- chan - wielka „Gospoda Ludowa" •.• 

. przy orgWamkzańCJl pl ~tawo- dynki bawełniane]'" op~to - „Go~poda" - przerwał• ironią przyjaciel „Wacka". - Or-O:i 
Lnterp lac,'i> Q 11telm'k6w wej na Y 0 cza ni - na ' · kod ki · len z •-" ' I k' · len ód k 1 

2 e "" Z~ • d b ń ' szały niedawno gwarne por- to: me sz a ta ego pię ego ot«Uu. ta 1 p1ę r ogr e „. 

d k k 
le :µym z. ze ra tov.;ar~~sz tiernie w wielkitn kom- Wnystko dla łachmytów, popularnym obiadem za jedne 70 

Ksł·ą . z a·-.!-.!.""t""_ ..... 1·· zapy~ł si~, czdy ćdotaegi y- nleksie' scheiblerowskich" slotych karmionych - wtrącił ponuro „Wacek". - . A gdzie ~~.,.a maCJl mozna a s rą o- ... " . sł · k · l' · ć b' k · 'k h "? zarabia stemplowaną fotografię. budynkÓW Są je<;Inakpót~ki~ ~ ~ s. l~!e . .g_encl'! ma;usczadz:r~ JO~~.~~ Cię.I O „ opy 
Przyznam się, ~e nie zdą- lokale gdzie P?m1mo TzneJ ~ze.bw ' ~ iei .'~n~1 „st. owe; . d u :g1ck ; l . k. na majątku państwowym żyłem odpowiedzieć, gdy na pory ŚWiat~a nt.e g~bsną. am • r~ ;:wa le:"', i:: OS pocieszy Sil nyc U tura tle} ro:aryu: I 

• gle ze ...... •ał si·„ cho'r głosów. mieszczą się siedzi y orga- „in!! e tua ut9wkl. by d _ _, 'ć • Od Komitetu Domowego z nć.ają się tego rodzaju „argu- •" ... h PZPR H aa ulicy Przędzalnianej 24 otny mentem", :ie płaci} za komor- Towarzysze mówili jeden ~iza~ji J?Odsta~owyc T l kkq m kq- ~::\.em h c?, tu P.~nom .::; • ~' : puszc:ac~ 
maliśmy l!st, który podajemy ne Po dwanaście tysięcy zło- przez drugiego: „Nie wstyd t Dzielmca Fa rycz:ia .. • ai;n e rę cię:: ie " opy '· to mys ę, nai asc1wszym, byłby 
w całości ze względu na nie- tych młesięomie (wcale nie- ci na fotografii do legityma :rr.aca wr.e. Czołov.; ~h. YWl·· dla was lokal„. 
~kłość' poruszo™!j w lllim zła sumka), a więc mają więk cji chcesz oszczędzać", ;~1 P~.~tyJm „jedyn~J. b.awf'l - W „Grandzie"? - zapytali chórem. 
sprawy sze prawo do korzystania z. z f . j k' bd nianeJ przygotowuJą się do - Nie - odparłem - w Milen.cinie. Piękny, duży ogródek. 

PQS~ja któr• mmieszku- ogrodu. Czy to kpiny z ludzi lau Dan~elm'. a iFmb 0 a- uroczystego momentu wy- I „hołoty klubowej" ani na lekarstwo. S.mo najlepsze towa· „ , „ 1 rzy zie mcę a ryczną · 1 ·t ·· t 3• D b :r....--' · b r· l'" d ., a jemy z06tała - wbrew de- pracy K . ki l . miany eg1 ymacJi, par Y rsystwo. wio • VJ'...,...cow . „ wo 1 tam zz~ csas spę za„. 
kretoWi z dn. 8 marea 1946 r. Na dodaitek Kom!.tet Domo . ~mit~t Łód~ po ecaJąc nych, która nastąpi około 13 Et. 
o majątkach opuszczonych i wy nMZe.i posesji podlega u- Jeł pie~sze] .przepro~a- cz:ee:r~w~c:a:·--------=---~========================= JK>rzuconych - przekazana ·.stawicznym szykanom ze stro dz1ć .akcJę wym1a.ny legit~- _ 

W PZPW tir 37 
parafii Sw. Piotra i Pawła. ny parafii i Po prostu nie jest macj1 oraz zapał l zrozumie 
N!e wiemy czym się kierował przez nią „uznawany". nie towarzyszy z „Jedynki" 
Okręgowy Urząd Likwidacyj Ten stan rzeczy jest niedo- stały się dla Komitetu Dziel 
ny. pn.ekazując parafii budy- puszczalny. Ogółowi lokato- nicy Fabrycznej podwójnym 
nek nie mający nic wspólne- rów dzieje się krzywda, któ- bodźcem do jak najlepszej Mus1·my dbać o na- park maSZ"DOWY go z ko!clo?em. TyMiące tl!-- rą trzeba corycblej napraW!!ć. pracy. a..,.. , 
kich budynków znajduje się Prosimy Okręgowy Urząd Li _ 2.

500 
towarzyszy skupio „Nie mamy czam" _ ten ne wymaga.ję. ciągłej konserwa bębnie i wałka.eh zgr.zeblą,cych 

nie szanuję . 
starqch n1asz1_1n 

przecież pod bezpośredO::ą ad kwidacyjny o zainteresowa- zwrot słyszymy często, aż za eji1 że od cz.uu do czasu tne_ to już właściwie tylko „w:ipam 
ministracją Zarządu Nierucho nie się wspomnianą p0$eSją, nych W 26 organi.zacjach od często. Ludzie „nie maję. eza.· ba przeprowadzić ich ~ner&l· ni~D;i& obie". Obec.•ie s~ tu 
mości. Czemu uczyniono tutaj o odebranie jej parafii i po- dziełowych, to n'.erna.a ar- eu" To stało się dziś po pro_ ny remont. mieJSC& tak „wyłysiałe", ze· po 
tego rodzaju wyjątek? nowne oddan:e Zarządowi mia - mówi ow. Kulesza, etu· chorobą. z którą. trzeba roz Jest to żela.zna zuada., od prostu, przykro. patrzeć. Z n:e. 

Parafialni. administratorzy Nieruchomości". II-gi sekrearz . Dzielnicy. poczę,ć radykaln'ł zdecydowaną. której nie wolno pod żadnym dourzędu zrobionego na tak .ej 
(organista ! proboszcz) cluną Za Komitet Domowy: Wszystkie aktą trzeba przej walkę. 1 

po%orem odstępować, nawet jeś zgrzeblarce przędzie się potem 
z domu zyski nie tros~c (-) 8obocińakł rzeć, uzupełnić dokumenta- Każdy laik wie, te, weulki~ li ,,brak cZMu". Tak było, ta.k Mnowę czy wą.tek na wełniane 
się bynajmniej o lokatorów, (-) Wiśnłewsk<l cję partyjną. maszyny i urzl}dzenia. fabrycz· jest, i ta.k być musi. . . . tkaniny, 
nie troszcząc się o konserwa.- _____________ ..:...;...:.,_....:.;:.._.:___________________ T~czasem to, co uę dz1e;ie Ale to nie jest przedzenie. 
cję budynku; nie mówiąc już N I " d I I /b I I n& niektórych naszych za.kła.. To jeat zwykłe marnowan1e i!ro 
o jakichkolwiek !nw~cjach. 05 orespon enC O ryczn p §Zg_ kda~h zakrawa po prostu na gocennego mrowea. Przecież ta 
Wszystkie te reparacje musi- w • d · 111 ł d · • ło piny. d · f 
my przeprowadzać na własny .ezwan1e o wspo zawo, nic.a.wa Wetmy przykla~ pienv&zy :r: k~ pr~ędz& bę zie. ant~stycz· · 
koszt! brzegu: Przędzalnia. wełny nie nier6~na; mozn~by Jljo po. 

Posesja otoczona jest ogro- Przed 1tilku tygodniami „Gloe skiego ka.za.la. mu znów wysuną.~ do współzawodnictwa. tow. Fo. PZPW Nr 37 przy ul. Koperni kazywać ;iako coś niezwykłe.go, 
dem, który parafia wydzier- Robotniczy" zamieścił kore11. się n& czoło oddziału, by znów rysiaka z „Pierwezej" · W ten ka 53. Taka sobie mała fabry ale tow&ru z takiej przędzy ro 
żawila (!) z kolei, za wysokim pondencję z „Pierwezej" w Ru. da6 przykład innym. w tym ce. ~posób tow. Orłowski uczcił <>- czka, jakich bardz.o wiele posia bi~ nie wolno. 
oczywiście wyna.grod:zien:!.em, azie Pabianickiej, w której opl- lu tow. Orłowski, po uzgodnle- bradujący w Warszawie Kon- damy w nas7.ym przemyśle weł 
dwu zamożnym lokatorom te- sany był czyn farbiar.za. - tow. niu z kierownictwem farbiarni gres Związków Zawodowych. nianym, tylko że ta właśnie 
go domu. Nie ma, rzecz pro- Forysia.ka. Tow. Forysia.k prze- i wykoliczalni. _ poeta.now?t Bocheliski Stefa.n przędzalnia. wyróżnia się spo· 

Towarzysz ! Dyrekcji Weł· 

nianej, który mi to opowiadał, 
miał łzy w oczach: sta, mowy o tym, by ktokol- !zedł wówczM dla uczezenta pruj~((, na obsługę trzech Jig. korespondent fabryczny §ród wielu innych -wyją.tkoWYJD 

wiek poza dzierżawcami mógł święta Pracy na obsługę trzech garów, weywaję.c jednocześnie z PZPJG Nr 8 za.niedba.niem. Obici& iglaste na - Ileż surowca marnuje eię 
do ogródka wejść. A przecież: Jigger6w. w ten .sposób! 

~r~~~?:~:~~1jF~~E ec~~~a':r~~ :~~~;c:i~a~~~~: Trudności hamu1·ące wykonan. ie zobowiążań 
nych wypadkach. Razi to tym .Tako pierwszy przesze~ na ob. , 
bardziej teraz, kiedy mia.sto sługę dwóch Jiggierów tow. Or- W chwili, gdy cala załoga ści ale wręcz. hamują tempo \do Centrali Zaopatrzenia 
robi wszystko, by każdy s~a łowski. Za nim po§pieszyll innl. koncentruje wysiłki nad zre- pr~ukcji. Wypadki te są spo- Przem. Włókienniczego. 
wek zieleni uprzystępnić iu- Obecnie już szesnastu fa.tl>iarzy alizowaO::em swoich zobowią- wodowane biurokratycznym i Stąd znowu odesłano nas do 
dz.iom pracy. pracuje na. 2 Jiggera.ch. zań Zdarzają się wypadki, któ niegospodarskim podejśC:em Centralt;~o Zarządu Przemy-

DZ:erżawoey ogródka zasła- Zdrowa. ambicja tow. Ortow- re nie tylko powodują trudno- do sprawy czynników lderow- słu Od~ezowego. Tak 'upłynę-
------------------------------------ niczych. Oto kilka typowych ło nam trzy i pól miesiąca i w 

Jak pracują Komitety Opiekuńcze 
przykładów. końcu żaden z wymienionych 

W czerwcu bieżącego roku nie dał zezwolenia na wyko-: 
postanowiliśmy przeprowadzić nanie. Ponieważ jednak nie­
remont kotła parowego. W WYremontowan:e kotła ozna­
związku z tym zakład nasz już cza niewykonanie zamówień, 
od 2 lutego starał s:ę o wyko- z.decydowaliśmy się na własną 
nanie części zamiennych. zwra rękę wydać potrzebne z.lece-

Przy ul. Skorupki 6-9 ~tnie mi PZP.W Nr 1 a słuchaczami 
je Szkoła Pracy Społecznej szkoły 'oraz werbowanie no­
TURiL. Jest to zupełnie nowy wych kandydatów spośród pra 
typ szkoły, istniejący dopiero cowników PZPW Nr 1, pragną 
c!rugi rok. Zadaniem tej szko- cych kształcić się dalej. Do 
ły jest oświecenie jak najszer chwili obecnej Komitet Opie­
szych mas pracujących oraz .kuńczy zorgan!zował dwa ze­
podnies:enie ich poziomu kul- brania na terenie tabryki, na 
turalnego. których słuchacze szkoły wy-

Szkoła P. S. daje słuchacza- głosili prelekcje na temat wal 
vli wykształcenie ogólne, wy- ki z analfabetyzmem. 
kształcenie i wychowanie so- W związku ze zbliżającym 
cjalistyczne oraz społeczne, u- się terminem zakończenia ro­
cząc organizacji wszelkiej pra ku szkolnego i rozdania dy­
cy społeczno-wychowawczej i plomów pierwszym maturzy­
zawodowej. • storn, Komitet przeznaczył 30 

Protektorat op!ekuńczy nad tys. złotych na nagrody dla 
szkołą objęły Państw. Zakł. najlepszych 

/ 
uczniów - przo­

Przem. Wełn. Nr 1 im. Ludwi- downików nauki i pracy spo­
ka Waryńskiego, org1 nizując łecznej. Ponadto projektuje 
na swym terenie Komitet O- się ufundowanie kilku stypen­
piekuńczy. Zadaniem Komite- d'.ów, celem umożliwienia naj 

. zdolniejszym maturzystom dal 
tu )est utrzymywanie ~tałego szych studiów na Uniwersyte­
!Jontaktu miedzv nracown:ka- cie. ·;q ten s.nOŚńh ufol-n.ofu; 4 

talenty ujawnione w Szkol~ 
Pracy Społecz.nej będą miały 
szerokie pole do dalszego roz­

B. Potrzebowski cając się do zarządu ZZPrzem. nia. 
korespondent fabryczny Kont., który nie mógł S:ę jed- Nle jest to wypadek odosob-

woju. 

z PZPW Nr 1 ·nak zdecydować i odesłał nas niony. Podobnie rzecz ma się z 
koniecznymi dla nas pierście­
niami do właz.ów. Zamówili­
śmy je w czwartym kwartale 
1948 roku, a na ciągłe zapyta­
nia Dyrekcja Tkanin i Arty­
kułów Technicznych odpowia­
dała nam, że jeszcze n:e . go­
towe. Wreszcie otrzymaliśmy 
zawiadom:enie, że pierścieni 
nie otrzymamy, ponieważ fa­
bryka, w której były zamówio 
ne - z.ostała zamkn:ęta. 

Zało·ga WPB - dzieciom szkolnym 
Szkoła podstawowa Nr 1321 Związków Zawododwych dodat­

przy ul. Wierzbowej 17, znajdu. kowj;ni jeszcze zobowią.zaniami. 
je . się pod opieką. pracownik6w I tak w dniu 31 maj& - w 
naszych zakładów. Komitet O- przec1dzie:ń Kongresu - wpłynął 

piekuńczy, którego zadaniem meldunek, że pracownicy WPB 
jest nie_sienie pomocy szkole, samorzutnie wyreperow!lli wy. 
borykał się już od d~wna z trud brakowane krzesła~ a z wygo. 
nościami przy uzupełnianiu spodarowanyeh desek zbudowali 
sprzętu szkolnego. siedem nowych ławek. 

Nie wiadomo jak długo jesz- Problem inwestycji zoste! roz-
cze dziatwa szkolna musiałaby wi§zany, pienil}dze zaoszczę­

zadawalać się st!J.rymi krzesłami czone, a dziatwa szkolna zado­
i zniszczonymi ławkami, gdyby 
nie przyszli jej z pomocą. prn.. 
cownicy naszych zakładów. Po. 
Bł.a.nowi li n ni or.Mi~ Konirrea 

~olona. 

A. Matuszewski 
korespondent fabryczll.{ 

WPB 

Brak pierścieni · grozi nam 
dłuższym postojem. Gdyby Dy 
rekcja Tkanin i Art. Techn. po 
wiadomiła nas wcześniej o 
tym, że pierścieni nie otrzyma 
my, kupilibyśmy je na wol­
nym rynku, ponieważ w tym 
.czasie mieliśmy na to pozwo­
lenie i okazję. 

J, Stopczyk 
korespondent fabrycznv 

„Głosu" '/. PZZPK" 

" 

- Powiecie może, że nie ma. 
ję. obićf Mają, właśnie że ma_ 
ją! Tylko nie mają cza.ru 1«;!1 
wymienić, bo chcą. wykonać 
plan, chcą. brać duże premie. 

Kierownictwo PZPW Nr 37 
nie potrafi tego zrozumieć, że 
kilkudniowy postój potrzebny 
n& remont zgrzebl a rek opłacił· 
by się etokrotnie. Za dwa mle_ 
siące odrobiliby stratę z nnd· 
wyżlu~I Przędza byłaby rO"!"­
na, mocna, iloi!tl odpadków 
zmniejszonoby kilkakrotnie. 

- A dziśt Serce boli patrzeć 
na to wszystko! 

- Remontować maszyny t -
pytają w PZPW Nr 37 - to 
przesąd. Oni chcą. gon~ ć, dusić 
park maszynowy do ostateca· 
nych granic, a. później na ziom 
- żądać nowych maszyn! 

Pamiętajmy o jednym: -
to, że budujemy nowe maszy. 
ny, ie błdziemy budować nowe 
fabryki, nie oznacza wcale, ie 
te stare już nam nie są potrzeb 
ne. One muszą jeszcze długo 
pracować, by na.sycić nasz ry· 
nek wewnętrzny i dostareeyć 
na.m towarów na eksport. Ale, 
jezeli mają to robić - mus111 
być należycie traktowane. 

Towarzysze z PZPW Nr 37 
~%as już zrozumieć, że maszyna 
Jest narzędziem, jest instrumen 
tem przy pomocy kt6rogo budu 
jemy lepsza „orzvszłość całego 
na.rodu! 

em-- . 
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Str. 4 Nr 150 

Listą z H'qbrzeza 

IfiiCi"UJe·m V flotę morskq 
· Robotnicy Stoczni Gdańskiej przy pracy 

Tak bardzo są do siebte podobni, że gdy w różnych za_ 
kąJ;ka.ch stoczni komzę. si~ przy brzegach basenu masy-w-_ 
ne, lśnilFce świeżą, czerwon ą. farbą, wydaje- si,, !e- to- jeden. 
i te:r. eam statek w dzi'Wlly spOSób zmienia n&raa mi1'js~ 
~stoju. Wystarczy jedn1\k Zajść od'. strony rufy, na ktOre:! 
widnieje biały napis - inu~ chrzestni!" st3tlru, aby prsitkOl. 
nać się, że jeden z nich to „Sołdek' •, drugi - ,Jednosc 
:Robotnicza••, trzeci - „Bry gada Makowskiego'·' 'czwany 
zaś - „1 Maja.• •, ' 

. Te cztery rudowęglowce (stat I TOWAJł.ZYSZ 80.l.DER: był 
lu prz~znaczontl do transportu robotnikiem _ traserem. Piszę 
rudy i węgla) , zostały w cią.g:u - był, bo obecnie tow. Sołde'!t 
ostatnich miesięcy wyprodul<o- JP!lt. studentem Politechniki 
k?wane , i „_w?do"';ane'' W: ~t:ocz- Gdań~kiej, gdzie z011tał przyJę­
ni GdanskieJ. Gotowe JUZ ka- ty po złożeniu egzaminów. Sa­
dłuby poddawane są jeszcze o- ko traser - rozpracowywał tow. 
JStatnim „operacjom'' - budo- 8ołdek w naturalnej wielkogc1 
wie . urządzeń . wewnęt:znyoh. plany statków, ~potządzonC' 
Sta.tk1 ot~zymu_Ją. obecnie ma- przez Biuro Konstrukcyjne 1 
azyny, kaJuty 1 przyrządy na- pr.z'ygatcwał drewniane ~zallto. 
wigacyjne. Potężne i nieczule ny- .poszczególnych elementow. 
na to, eo się na ich pokładac?t Była to praca trudna. i b'S.rdro 

Aleli:sander Makowski -
prrodownili: pracy, którego 
imieniem nazwany jest rudo­

węglowiec 

dzieje - , oczeku,ją. na S'WÓj pter 
wsz.y „rejs' ', na pierwszą,, da­
lekomorską wyprawę. 

• .il • 

Co oznaczają. imiona tych ru­
dowęglowców: „Sołdek'' i ,,Bry 
gada :Makowskiego'' f 

Nie zna,jdujPmy dla nich od­
rowiednika w naszej histerii. 
.Ale te dwa nazwillka przejdl} do 
historii nasze;j klasy robotni. 
czej - są. to bowiem nazwiska 
przodowników pracy Stooznl 
Gdańskiej. 

odpowiedzittlna.. Tow. Sołdok 
dzięki awym zdolno,ciom i pra.­
cowitoś.ci - przyczynił się ilo 
szybkiego i pomyślnego wyko­
nania pierw~ego polskiego ru­
dowęglowca. 

TOWARZYSZA MA:S:OW_ 
SKIEGO nie· trudno zualoz~ na. 
terenie Stoczni. Znają go tu 
wszyscy. 

- Jak to hyto z tł Wasą 
brygadą f - pytam, a. w odpo­
wiedzi śmieją. sii: w opalonej 
twarzy niebieskie oczv mistrza 
Makowskiego. Cała historia t!a 
się zamkną·ć w kilku słowacn. 
°"'szystkim było wiadome, 1.e 
trzeci rudowęglowiec ma spły­
ną6 n~ wodę w końcu ma-ja. R<J­
botniey uznali, że- fonnin ten 
,iest stanowczo- za długi. Brygn_ 
da niterów :r; tow. Makowskim 
na czele tak ostro wzięła się do 
roboty, ż.e niezliczone płaty b18'­
chy, składające sill na kadłub 
statk11, zostały znitowane-· w 
czasie o polowt krótszym. 

- P'om9gł1t nam DOBRA ,OB­
GANIZACJA PRACY i WSPOZ. 
ZA WODNICTWO - oświadez!l­
ją. zgodnie wszyscy członkow.te 
brygady. I oto 15 marclf, przy 
dźwi'!kach Hymnu NaTodow-ego, 
spłynął statek po pochylni na 
wodę . .A ab. M!tK.owska - fona 
mistrza - r,ozbija-jlfC fJ burtę 
bu talkę szamp.lt'll&, n rt4itłru mu 
mianO' ,,Brygada Makowskie­
go". 

Już wkrótce- rudowęglowce o­
pusznzą spokojną przysts.ń w 
Stoezni i pouioGą. na swych ru­
fa-eh w dl! leki świat imiona na-
1'7;1fCh bohaterów pracy - lm­
cfowniczych potężneJ polskiej 
:tl_oty handlowej. 

• * • 
PolAki przemysł okr\'tow:v ma 

już poza sob!} sporo poważn~·~ 
osią.gnię~. Z każdym mie~i~cem 
wzrasta lir,zba w;rremontow!l­
nych. wzglę<lnic w;•produ~.owa­
nych w naszych stoczniach ku­
trów, trawlNów, holownikciw I 
rndowęglowców. Plany miesi<;!CZ 
ne wykonywa.ne Rą zawsze z nnó. 
wy?.ką. Robotnicy Stoczni, tnK 
ja lt ich bra-Oia w fabrykach wł6 
kienniezyeh i metalurgicznych„ 
wkl::rdają w pracę dużo energii 
i dobrej woli. 

Uroczyście uczcili pracowni. 
ey Stoczni dzień 1 Maja - wte­
dy to, na. długo przed terminem 
1:ast11'pilo „wodowanie" cz\v~r-

tt>go .rudowęglowca oraz dużego 
ruot-0rowca; „Warta' •, który zo. 
&tał wyremonto"°any ze starego, 
wydobytego z dna morz& WT!ł- • 

ku. 
Drugi Kongres Zwią.zków Za­

wodowych, oez:ywiście, także 
ttie przechodzi bez echa. Robot­
nicy wykańczają. prted ternl!­
nem s-s „Narew" i rozpoczy­
nają konstrukcję nowego trs.w-
1!,'Ta. 

W potężnych dokach setki 111.­
dzi napra.wia. uszkodzenia stat­
k1hv, które wróciły właśnie z da­
lekich podróży. Na poc.-hylniaa-~, 
~pod pracowitych ręk robotni­
ków, wyrastają. ka.dluby n .... 
w:veh !!tatków. 

0

Tu, w Stoczni, można najle­
piej osądzi~, jak wspaniale 1 
imponując& sę, wyniki pracy 
ludzkiej i jak wielka jest slla. 
żywotna narodu, który po wiel­
kim katakliźmie wojonnym or ... 
budO'Vl"uje swoją ludową. ojczyz-
nę. H. Samsonowsk&. 

.la• pracuje P 
Bolączki i osi~gnięcia pracy łódzkiej Powszechnej Spóhlzielni Spożywców 
l[)z.!ennikarze obecni na Wal I przez wspólny wysiłek tyclt Klientela takiego sklepu wi- wa krytyki padały z ust pel­

ny.m Zgromadzeniu Pelnomoc dwóch ogniw zajnteresowa- 411zi za ladą znanego sobie nomocników. Umiano równie~ 
ników PSS, którego obrady nych w dystrybucj!. sklepika.rza, a n:e spółdzielcę. ocemc dotychczasowy dorri­
toezyły się w Łodzi w uhległą Tow. Kędra.k zwrócił uwa- Rekrutowanie ludzi do pracy bek PSS-u. Z radośc:a wita­
niedzielę, mieli okazję wysłu- gę na komeczność wydatnego w spółdzielni spośród elemen no plany dalszej rozbudowy 
chania · opinii prz:edstawicieli zwiększenia wysiłków w dzie tów kapitalistycznych przyno sieci sklepów. Z końcem br. 
14tl-tysięc:r.nej masy człon- le sz!kolerria personelu skle- si szkodę PSS-owi. działać ma w Łodzi około 850 
ków PSS; usłyszeli wiele powego i członków Komite- Poruszono również sprawę spółdzielczych punktów sprze. 
słów krytylci, co w pracy tów Sklepowych, podkreśla- istO:ejącego w niektórych daży detalicznej - w tym 500 
PSS'-u na~eży zmienić, które jąc poza tym, że organizacja sklepach niedoboru. W roku sklepów spożywczych , 150 -
dziedziny aktywności uspraw pracy w PSS-sie n:e stoi jesz 194'8 pozyc,ia ta wynosiła 19 mięsnych, 15 rybnych j 15 wa 
nić, jak:e braki i usterki zli- cze na należytym poziomie. milionów z.ł (z tego $płacono rzywniczych. Resztę stanowić 
kwidować. Nia.Ie7..ałoby przenieść na 10 milionów z.ł). Straty te są trędą różnorakie sklepy bran-

Nie negują<; olbrzymich suk wszystkie sklepy te osią.gnię- w:Yn:ikiem zarówno :dej orga.- żowe. Obroty spółdz:eln1 w ro 
cesów PSS-u mówcy zabiera- cia w umiejętnym orga.nizowa niz.acjł, jak I niedosta.tec:mej ku bieżącym wynieść mają 
jący głos w dyskusji zwracali niu zajęć, które już zostaly kontroli ł niewłaściwe.-o do- około 20 miliardów zł. 
uwagę na. konieczność uspł'ILW wypracowane w n!elicznych b8l'U ludzi. Pracownicy PSS-u podjęli 
nienia pracy pla.cówek wy- co prawda sklepach. Tow. Sadowski zauważył się wygospodarować w tym 
twór.czych i niezbędność wzmlł Tow. MikołaJczy~ wysun_ąJ sł~e, że sieć skl.epów .ESS czas,ie. 150 milionów z1 o~,z~ 
żenia kont.roli sieei sklepo- słuszny postulat, ze nalezy poWJnna dostosowac swą pra dnosC'l. Te amb"!tne plany zo-
wej. Poruszono również spra zerwać ze stosowaną dotych~ cę do potrzeb klasy robotni;- -staną zrealizowane, ~ 
wę właściwego doboru ludzi czas w PSS praktyk~ zatrud- czej, co uwolniłoby Ja; od ko- czynnlki kierownicze spółdziel 
dla pracy w spółdz.ielczości, niania właścicieli przejętych niecwości zaopatrywania się ni skoncentrują całą uwagę 
jak również zagadnienia osz- ~ spółdzielnię sklepów - w pe'W1Dych god'zinach w skle nie tylko na zagadnien:ach 
czędności i wspólzawodnic- na klerownkzYch stanowi.- pach prywatnych. gospodarczych i handlowych; 
twa pracy. Wielu delegatów skaeh. Ten dość często napo- Omawiano szeroko sprawę ale 1 potrafią w placówce po­
mówiło 0 złej pracy piekarń tykany stan rzeczy zniechęca współzawodnictwa pracy, któ wierzonej ich pieczy podnieść 
PSS-u, krt;óre w tej chwili za- masy robotnicze do spółdziel re jeszcze w PSS nie stało się na wyższy poziom sprawn<rić 
spokajają blisko 50 procent ni i wpływa na zatamowru:Ue ruchem masowym. organizacyjną, jeżeli z.l:kwi­
zapotrzebowania Łodz!.. Pie- dopływu nowych ctłonków. Nie tylko jednak same sło- dują jstn:iejące braki (iK) 
czywo dostareza.ne je!Jt do 
sklepów w niedostatecznych 
1Joścła.eh1 Jakość jego pozosta­
wia również wiele do żym;e­
Ida. Wład7.e spółdzielni muazlł 
się za.jąć jak na.Jszybdej lłk­
wicłacJlł tych ma.nkamentów. 

Wiele uwagi poświęcono o­
mówie<niu sprawy oszczędno­
ści. Tow. Baranie.:ki stwier­
dz:ł, że współpraca różnych 
wydziałów - winna być w 
tej materii ści~le skoordyno­
wana. N!e zrealizują swe­
go planu oszczędnościowe­
go transportowcy, jeśli nie zo 
stanie usprawn:.ona praca ma 
gazynów. Zlikwidowame zbę­
dnych przewozów, postojów 
itp. da się osiągnąć jedynie 

Sr,Jlccesy techniki radzieckiej 

Traktory elektryczne 
podstawq całkowitej elektryfikacji kołchozów 

MOSKWA. Wkeminister Rol zostały puepro'l'l"adzontJ jeSZl!ze 
nictwa- ZSRR Kurrzumow w roz w roku ubiegłym w kokho2ie 
mowie z przedstawicielami prs· ,,Zaria:" w obwodzie fuierdlow­
sy 11tw:i&rdzil, że zastosowanie sltim. Dały one' doskonały wy_ 
traktorów elektrycznvch pr:ty nik. Wiosną. br. zorganizowano 
uprawianiu roli będzie !tanowi trzy ośrodki maszynowo • trak 
ło nawy t!tiąr rozwoju rolni torowe z traktorami elektrycz_ 
ctw& radxieckiego. nymi, tj. B1tżenowski - w ob· 

Próby nowych tra.ktorów elek wodxie ~wierdłowskim, Kor_ 
trycznych, skonstruow!tllych czuń - Szewczenkowski w ob· 
przy współndziale Instytutu E_ wodzie- kijowskim i Rybnowski 
lektryfikacji Gospodarki Rcrln~j w obwodzie riazańskim. Wypo_ 

dym zaoranym hektarze za:osz. 
czędza się od 19 do 20 kg ben 
zyny. Poza tym traktory elek· 
tryczne zużywają. o 70 procent 
mniej smarów niż zwykłe trak. 
tory. Wreszcie . odpada. koniecz 
ność transportu benzyny na 
pole, co pozwala na zmniejne 
nie obsługi ośrodków od 20 do 
25 procent. 

a-------------------------------•r•--••••••••-•••••----. sażone zostały one w gąsicnnlco. we traktory elektryczne seryj· 

Ruliowęglowiec „Jedność Rob otnłoza" w stocżni gdańskiej 
Traktory: elektryczne są nie 

zwykle proste w użyciu, zapew 
niają.c pTZez cały czas trwania 
orki jednakową. głębokoś6 brus 
dy. Na drodze rozwoju kulturq 

Dział" ztuki taroZytnej 
otwarty został w Muzeum Narodowym w Warszawie 

--Onegdaj .został otwarty w Oddzielne sale zaWlerają rektora Muzeum Narodowe­
Muzeum Narodowym w War- obok oryginalnych inskrypcj: go i kierownika działu Sztuki 
szawle n.:.ezwykle bogaty i do kamiennych, greckich i łaciń Star1Y.tytnej. 
5konale urządzony dział, po- skich, rekonstrukcje rzeźb Dział sztuki starożytnej Mu 
święcony zbiorom sztuki sta- greokich, wykonanych w brą zeum Narodowego wyróżnia 
z:oźytnej. zie i innych metalach. s!ę na wskroś nowoczesnym 

Eksponaty nowego stałego Dz'.ał sztuki egipskiej za- urządzeniem sal wystawo-
działu Muzeum roz.miesz;czo- wiera obiekty wydobyte z ma wych i niezwykle przejrzystą 
ne zostały w 26 salach, miesz stab St-arelto Państwa, wzglę- ekspozycją zabytków, będą­
czących się częściowo w sa- dnie ~ grobów skalnych No- cej wyrazem najnowszych 
lach parterowych, częściowo wego Państwa. Znajdujemy zdobyczy wiedzy muzealnej. 
w specjalffi.e dostosowanych tu &tele i płyty grobowe, dr@-, W tym celu przebudowane z.o 
do potrzeb muzealnych potl- wniane sarkofagi, kapliczki„ stało według projektu inż. 
ziemw:ch, składających się z płasko-rzeźby, fragmenty ko- arch. A. Bieńkowskiego całe 
2 kondygnacji. lumn z p!askowea, naczynia skrżydło Muzeum oraz zasto-
Z~iory sztulci starożytnej. grobowe, fragmenty s-zat litur, sowano specjalny, oparty na 

dzielą się na 3 zasadnicze gicznych, pa1Ji,t'US)' etc. W licznych próbach i doświad­
działy: sztuki greck:.ej, rzym- dziale tym zwr.acają uwagę czeniach system ośw.!.etlenia, 
skiej oraz egipskiej. m. in. „ślepe wrota·• grobowr który uwydatnia przejrzyście 

Dział sztuki greckiej i rzym ca rodzinnego dostojnika z walory artystyczne ekspona­
skiej zawiera 11.!.czne rreźby, okresu VI dynastii w Edfu, tów oraz ich cechy charakte­
płaskorzeźby i portrety, saT- ozdobione hieroglitami i sce- rystyczne. W jednej z więk­
kofagt, stele nagrobne, na~ nami figuralnymi. szych sal, zawierających ko­
grabki i urny grobowe, naczy Znaczna część zabytków e- lekcję inskrypcji kamien­
nia i wazy attyckie, mykeń- g:lpskich· - to durobek poi- nych oraz rekonstrukcje rzeźb 
skie li koryn~k:e, fragmenty skiej ekspedyejl vcbeoIQ~iez greckich - zastosowano sztu 
tryrow, brązy, kapitele, przed net do· Edfu z r. 1938-39 pod czne oświetlen:e, dające liło 
miOU.- i fiJz,urJd • · -terra."'ot.v kierunkiem prof, K. Micha- z.łudzenia wrażema .ilwlatła 
at„ ~ ~- !W.lieed7· dzienneg<ł 

• 

Wedle opinii muzeologów, 
dział Sztuki Starożytnej Mu­
zewn Narodowego jest pod 
względem nowoczesności u­
rządzen:a }ednym z pierw­
szych na świecie. 

Nowy dział posiadać będzie 
duże znaczenie wychowaw­
cze dla naszego społeczeństwa, 
a w szczególności dla młodzie 
ży. Podkreślił to wicemin, So­
korsk!. na konferencji praso­
we_j w dniu 28 bm. W zbio­
.rach tego działu, w których 
uwidoczniono sens każdego za 
bytku, można śledz.ić całość 
drogi rozwojowej c:Uowiek4, 
można studiować cały ciąg 
rozwojowy ludzkości. 

Dz:ał Sztuki Starożytne,\ -
powiedział wicemin. Sokor­
ski - jest wyrazem naszego 
pietyzmu dla kultury naro­
dów starożytnych, będzie on 
z czasem uzupełniony zabyt­
kami kultury prasłowiań­
skiej, które zobrazują 1000-
l~e historii patu.t.wa p9l-. 
Skie-1?0. 

nej produkcji zakładów ma_ 
szyn rolniczych w Swierdlow­
s-ku. 

Traktory elektryczne wyka_ 
zują. w ek~ploatacji szereg cen 
nych zalet. · przede wszystkim 
wielką. osrezędność daje pue.iś· 
cie paliwa płynnego na ener_ 
gię elektryczną., gnyż na każ· 

Wiceminister Kuczumow 
stwierdził na zakończenie, że 
traKtory e-Iektr,vczne orYginal· 
nej konstrukcji radzieckiej 
zniijdą. szerokie zastosowanie VI. 
kołchozach i staną. się podsts. 
wą całkowitej elektryfikacji 
gtJ,pocfarki rolnej. 

Bilans .festivalu 
polskiej muzyki ludowej 

W ul~ieglą. nicdzieię Warsza- Przez trzy tygodnie festivaru 
wa pozegnała ludowe- zespoły ~ale koncertowe w Warszawie I 
muzycz_ne, które przez blisko 3 w innych· miastach Polski bvrr. 
tygod?1e. czarowały wiele mia5t wypełnione do ostatniego miej. 
Polsk1 pięknem sv»ych pieśni 1 eca. Nie było końca oklaskom 
~~ńców, cie_s-z;rły barwa.mi stro- i bisom. Zc~poły ludowe witano 
JOW, ~ad.z1':1ały ro~~tOŚClf! owacyjnie nawet na ulicy CZY, 
form, Jak1m1 posługuJe się ar- w przeje7.dzie autobusem. 
tystyczna twórczość ludo"'.a. Dla tych, którzy słuchali ze. 

W 10 ,ko_miertach festlvalo- społów festivalowych, s;;mllo• 
wy~h, po~więcony~h mu~cznej !cm muzyki luJowcj przesta!Y. 
tworczośc1 ludoweJ, wzięło u- bvt zakrawajace na szlagte. 
d_zial 25 zespołów regionalnych, ry'' polki i k~jawiaki'.' Przez 
hczących ?k~o 1.500 os?b. Nie- widownię sal koncPrtowych prze 
które dz:ielmce Polski, jak: ~z!!dł nowy, świeży powiew. :Po 
Wielkopolska, Ziemia Krakow- raz pierwszy w Warszawskiej 
s_ka, _P-0dhale wystąpiły bardzo "Filharmonii zabrZmiały pieśni o 
liczme. rebeliach chłopskich o Szeli o 

Festival zapoznał także sze- chłopskiej niedoli· i krztwdzie 
rokie rze!ze public:mości z u- dając świadectwo wal)i:i pclskieJ 
tw.orami kompozytorów pot- wsi o wyzwolenie społeczne, 
ekieh, OJ;>&rtl'm.i ·.A - moty_wy, lu- związane,1 1 walka IIOlskieio prQ 

O,![. ll$rWD. . 
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Kronika m .. Kutn~ W Polsce nie będzię analfabetów ROBOTY 
interwencyjne 

'na terenie 
W. ran.1ach prac przygoto- · Akcję rejestracyjną prze- lu rejestratorzy. Komitetylfa?~tów rejestrovyanych w pOWl3łU kOOBC.kierro 

wawczych do likwidacji prowadzają w gromadach, blokowe mogą powierzać m~e~scu pracy, ~torych _ko- 6 
analfabetyzmu w Polsce, gromadzkie komisj~ społecz funkcje rejestracyjne pro- mish {eJest~acfJna. wc~ąga weY~ę~/~:;:~~:ef~w;~z: 
wydane zostało zarządzenie ne do walki z •malfabetyz- wadzącym meldunki lub ad naś sd Y. reJes r~cfJn': ez- skich 

0 
przyznanie kredytów 

Pełnomocnika Rządu do wal mem - w miastach i mia- ministra torom.. pdo łre mho nba. po s ahwie '!a-
k es anyc z iorczyc zg10- na roboty interwencyJ·ne w i z analfabetyzmem Min. steczkach rejonowe komisje Rejestracja będzie prze- , R d z kł d h 
Stefana Matuszewskiego w oraz komitety blokowe. Z ra prowadzana przez rejestra- szen a . ~ a owyc : . powiecie koneckim, Minister. 
sprawie rejestrac3"i wszyst- mienia komisJ"i P. race reJ·e- torów osobiście w mieJ·- Zarządzenie przewiduJe stwo Pracy i Opieki Społecz nej' przyznało Wy.działowi 
kich analfabetów i półanal- stracyjne wykonają specjal- scach zamieszkania analfa- ścisłe terminy przeprowa- Powiatowemu w Końskich 
labetów. nie przeszkoleni w tym ce- betów - z wyjątkiem anal- dzenia rejestracji. Czynno- 15.953.435 zł. na wykonanie 

Lekarze łódzcy niosą pomoc chłopom 
ści przygotowawcze do reje- następujących prac: 
stracji winny być ukończo- 4.924.800 - na roboty za 
ne do dnia 10. VI. 1949 r. projektowane przez Rejono­

Piątek, dnia 3 czerwca 
1949 

r. Do gminy Mokrsko w po- Szcrz;ególnie radośnie przy- go przyjedzie do Mokrska Komisje gromadzkie, rejono 
Dziś.~ IOoty:ldY, wiecie wieluńskim przybyła jęli mieszkail.cy Mokrska i druga ekipa, umożliwiając we i komitety blokowe win 
-O- ~ Lodzi ekipa lekarska skła- okolic oświadczenie odjeżdża biednym, małorolnym chło- ny. do dnia 20. VI. 1949 r. 

.WilNIE.TSZE filLU'ONT dająca. si~ z 7 lekarzy i jących lekarzy, że podobne pom cierpiącym na różne do- zamknąć rejestrację na 
:Pow. Xom. JrL o. - 2ll dwóch pielęgniarek, ażeby ekipy organizowane będą co. legliwości korzystanie z bez- swych terenach i przesłać 
lrOeJski Polterlmtk llrl. O. -ss na miejscu udzielać bezpłat- raz częściej, i że już niedłu- płatnej pomocy lekarskiej. wykazy stanu analfabetów 
ltra.iPoła.ma-•1 h dh d . h (d' l. llatąd J4ialta Kutna .... 30 nyc pora c orym .z terenu o gmmnyc zie mco-
ltaroatwo Powiat.cm - s1 gmlny. Cz11telnicu niszą wych) komisji. W ciągu na-
~Q'dium Pow. Ba47, Narod. · Społeczny czyn lekarzy stępnych trzech tygodni win 

Pow. 
1
:!1dad ElekU7CD7, - S2 łódz~ch s~tka.ł. s~ę . z o/Wą Dlaczego budynk'1 w S1'elp'1 ny być sporządzone zesta-

11rztd Zdrowia - 91 wdzięcznoścu, m.ieJscoweJ lud wienia i to w gminach do 
Polaki Czerwon7 Xrz71 _(POX)j nośc~, która radość s~ą 'za- ftl•e Są wykorzystane'°. dnia 28. VI. 449 r. w po-- li ma.mfestowała w czasie uro- ""' . ' 
Szpital PowiałOW'f - 20 czystego powitania ekipy na , • . wiatach do 6. VII. 194.9 r., w 
VbeapteczaJ.nta Społeczna - M. dziedzińcu szkoły, iżamieni0- ~ odle~lo~ol ~O km. od K~n-1 . V( związku ~ !Y~ wa.rto ~ów· województwach do dnia 12. 
:Pogotowie Sanitarne PCK - 90 nej na prowizoryczną leczni- sk1ch znajduje się gromada Siei- mez przypomme~, z,e. k1edys, w VII. 1949 r. tak, żeby ze-
Urz1ł4 BepatrtacyJD:r - 86 . w· lk dz.ie w kom leksie okresie przynaleznosc1 powiatu . . . , . 
l"ow. Za.kl. Ubeap. Wzajem:o. 1J.l. cę. pia . t~ a g . p . koneckie~o do tak zwanego „Za· staw1ema WOJewodzk1e zna-
' Narutowicza nr. ~<!-tel· „103 Po pracowitym ~iu., w z~aJ_d~Jący.ch się tam ~udynkow głębia Staropolskiego" Sielpia ja- lazły się w dniu 15. VII. 
:Apteka ,,POd Orłem - 108. którym zbadano killtuset m1esc1ło się przed wo1n11 muze. ko ośrodek wybitnie przemysło· 1949 r. w biurze Pełnomoc-

we Kierownictwo Robót 
Wodno-Melioracyjnych wg. 
przedłożonego kosztorysu. 

11.028.635 zł. na robotY, 
zaprojektowane przez Powia. 
towy Zarząd Drogowy w. 
Końskich. 

4.240.760 zł na pokrycie 
kosztów robót interwencyj· 
nych w Przedborzu. 

4.127.700 również na po· 
krycie kosztów robót inter­
wencyjnych wykonanych w 
Końskich. 

Wszystkie te prace nie są, 
objęte planem inwestycyj 
nym na rok 1949, są one pr1,1. 
cami nadzwyczajnymi, prowa 
dzonymi w związku z odbudo 
wą rz:niszczonych w czasie 
działań wojennych powiatów. 

Vf. ::~=~~1:k~~;e;e~ ri2. chol'!c~ or~. wykonall.o kil- urn ciężkiego przemysłu. wy odgryw~ł ~ Zagłębiu ~oważ nika Rządu. 
kadziesią,t lzeJszych zabiegów w czasie okupacji dorobek mu ną rolę. Z b1eg1ern czasu, me wy --------------

. _ -O- • chirurgicz~yc~, gdy• już zeum został przez niemców do- trzy~ując c?r~z większej konku Interpelacje naszych Czytelniłców 
Redakcja ł Administracja wszyscy liczrue przybyli pa- . . renCJi bardz1e1 nowoczesnych o-

bGłoau Kutnowskiego„ mie- cjenci zostali załatwieni, na- szczęt~e ~rabowan!. Obecnie środków, znaczenie jeg~ imniej· 
łei alę w Kutnie przy uL Na- stą,piło krótkie, miłe pożegna budynki sto Ją puste 1 coraz bar- szalo się, aż do całkov.i•go zn. 
rutowicza 1. nie. dziej niszczeją. kwidowania. I tu również póz0-

Dlaczego niema ławek na stacii w Łęczycy? 
stały budynki, 11a która nikt 

Szkoła Instruktorów Muzycznych 
Łęczyca jest dość ruchli- ciąg pasażerów, a w Łęczy• 

WYID miastem. Wielu lud7.i cy jakoś nikt do tej porY, 
przyjeżdża tu celem załat. o tym nie pomyślał. . nie zwraca uwagi. Ten stan woły 

wa oczywiście bardzo niekor~y. 
stnle na losy tych budowli. 

wienia różnych spraw rano Może DOKP Łódź tym się 
i odjeżdża wieczorem. zainteresuje. 

P. S. 
kształci zastęp Y popu)aryzatorÓW muzyki Warto byłoby zainteresowa: 

• się tymi obiektami i wykorzysta: 
&koła Instruktorow; Mu- Istnienie tak pożytecznej Absolwenci Szkoły Instruk 

1
-e Jes'li rzec "ś . · d · 

.r. 1 6 ki 'ak · t S k ł . zyw1 cie rue na ają ~eh przy Ludowym In- P ac w , J ą JeB z o a torów Muzycznych działalno-. . d t . . . 

Dziwnym jest więc, że na 
mniejszych stacjach kolejo-
wych znajdują się ławki dla (adres i na.mrisko znane rę­
wygody czekających na po- dakcji). · 

-----------------· . . Instruktorów Muzycznych , . . . . się o remon u, mozna -przec1ez 
atytu01e Muzycznym. w Lodzi ni i . scią swą na tereme świetlic przystąpić do rozbiórki prz!!~ 
· st • d t .:i_ • 1 przyczy 8 ę w powa.znym b t · h · hł ki ' Uwaga, maturzyści! Je Je yn11: ego roU!GaJU P a stopniu do zlikwidowania ro 0 rucrLyc 1 c ops eh kt„rą zyskałoby się dużo eenn·!· 
cówką w Polsce. Słuchacze problemu niewystarczającej przyczynią się do podniesie- go budulca, jakim są bezsprzecz Zarząd Okręgowy ZAMP dołączać znaczki pocztowa 
dtt .niej są kierowani przez ilości . pełnowykwalifikowa- ni8; po~iomu. amat~rsk~ch nie cegły. Tak czy owak spraiJ/a podaje do wiadomości, że w na odpowiedź. 
Związek Samopomocy Chłop- nych instruktorów muzycz- chorów i orkiestr, wciągaJąc s· 

1 
. • b • d . lokalu ZAMP-u w Łodzi Biuro Informacyjne ?Adzie 

akiej Partie Związki za.wo- nych mogących przyśpieszyć jednooześnie do grona. roiłoś- te pt powinna yc czym.p~ę z~J przy ul. Piotrkowskiej 48 la również informacji W. 
• . •. . rozwÓj kultury muzycznej ników dobrej muzyki coraz rozpatrzona przez odpow1ed01e (poprzeczna oficyna U pięt sprawie możliwości zamiesz-

dowe. ~ Związek MłodzieZY, wśród najszerszych mas spo więcej robotników i chłopów. czynniki. W żadnym wypadku ro) uruchomione zostało Biu kania w domach akademio• 
PolskieJ. łeczeństwa. w. nie wolno jej zlekceważyć. (E). ro Informacyjne dla nowo- 1''oh oraz w sprawach sty-

W chwili obecnej pobiera wstępujących na wyższe u- pendialnych. Do każdego li-

t~;~~ę ~;e~:~~:=~·:~~ o o g o dny s y st e m ub ez p ie c ze ń cz;::d udziela. się od dttia :~~ ozdp~~~r:1foi.mu~~!.i~za 
K.ształc11r si~ na dyrygentów 30 maja. w godzinack od 12 
orkiestr - względnie kie- d ·1 PZUW do 16" Pow1·at łow1·ck1" rowników chórów ludowych. wprowa Zl . Mieszkańcy województwa 
Kurs odby>yający się obecnie, Rozpoczął się okres wyja cza swe ruchomości nal Informacji udziela i zgło mogą się poinformowl.'_ć rów przed SWiPfB l d 
to kurs pierwszego stopnia, zdów na wc~y. Warto wi.ęc 100.000 złotych płaci skład- szenia przyjmuje każdy Po- nież drogą korespondencyj- 'ł ffi U OWYffi 
który trwać będzie sześć ty- pomyśleć 0 zabezpieczeniu kę roczną w wysokości 300 wiatowy Inspektorat PZUW. ną pod wyżej wymienionym We wszystkich gminac:h pow. 
godni. Po jego ukończeniu swych ruchomości (ubrania, złotych. H, adresem. Do listów .należy Łowickiego zostały utwor?:one 
ałuchacze wyjadą do swych nn..Sci'el 1• mn· e sprzęty domo G · v · · · k · · t .t'~ rnmne r..omitety Obchodu Swię 
llUeJSC za.nuesrz ama 1 am we) przed kradzieżą, czy też Ml • b " • zorganizują chóry względnie pożarem. a kradzież zdarzyć yn musi yc nap·raw1ony ta Ludowego, jak równlet erga,· 
orkiestry. Po półrocznej :f>rak się może mimo najdalej po- nizują się gromadzkie komitety 
tyce wrócą znó~ do szk~ły suniętych ostrożności. Stan młyna Zabrzeźna obok W skład komisji weszli, opró-::z stu - i orzekła, że większy na· po wsiach. 
na ~urs d;tigi.e~o st?prua, Powszechny Zakład Ubez- Głowna od dłuższego już c.zasu ekspertów, sekretarz KM PZPR pór wody może znieść te urq. W dniu 21 i 22 maja obsłużo. 
trwałący row°!ez szesc ty: pieczeń Wzajemnych wpro- budził obawy co do swego stanu, oraz przedstawiciele M~N i dzenia. Spowodowałoby to unie- no zebrania gminnego aktywu 
go~, , po ktorym nastąpi wadził obecnie dogodne wa- to też Miejska Rada Narodowa Gminne) Spóidzielni Samopom'l· ruchomienie młyna i eo gorsza, SL i PSL oraz ZSCh. I PZPR, na 
&llOW: połrocz1;1a praktyk~. Na runki ubezpieczenia, aby w Głownie zwołała komisję rze. cy Chłopskiej · pozbawiło by Głowno wody. kt6 h 
kursie trzeciego stoprua -. mógł z m"ch korzystac' ~..;at czoznawców celem dokonania vomisj·a po dokonaniu ogi„. ryc omawiano sprawę Ob~ i.....~t i tą ""' '" „ Ponieważ koszt naprawy mJy. h d S · t L d "".Y.Ll..l.Le~ ęczi;ym - . n~s P.I pracy. rzeczowych oględzin tego oble- dzin stwierdziła katastrofalny na przypuszczalnie wyniesie oko· c 0 u .wię a u ~wego. . 
rozgraruczerue specJalizacJl. Opla.ta za łączne uoezpie- ktu. stan klatki turbinowej oraz upu- Io BOD.OOO . zł., a więc znacznie Chłopi poszczegolnych gmm ł 

czenie ruchomości domo- więcej niż może wydac miasto, gromad podjęli dla uczczenia 
Brawo, ~eh od kradzi~y z .włama Nowi· ma1·strow1·e w Aleksandrow1·e _należał~b~ przyśp~eszyć prowa- Swięta następujące zobowiąza· mem, rabunku 1 ogma. wy. dzone JUZ od dłuzszego czasu nia: 
rolnicy z Żychlina! nosi 3 zł. od każdego tysią- . . . . . . pertraktacje . między Zarządem G · D bk . 

ca sumy ubezpieczeniowej W dnm 21 maJa odbyło się mi1;1Y· Dzisiaj Rząd nasz wy- Miejskim a Gminną Spółdzielnią . ;i;ma ą owie;~ :-- . a) wy. 
W Żychlinie dzięki wysił- to znaczy, jeśli ktoś ubezpi~ w Aleksandrowie zakończenie daJe ogr~m!1e s~~y na na1;1- Samopomocy Chłopskiej i prz<?z :i~e~~e~O~ ~~i=~:sc.szwiru na 

łom miejscowego społeczeń 6-cio miesięcznego Kursu dla ~ę, . docerua:1ąc _JeJ. rz~a~zeru~ oddanie młyna w dzierżawę sp5ł- P • • • portowe~o 
stwa i Zarządu Miejskiego i wiedząc ze dzięki meJ kraJ d 'el · · d · · d · f przy GlmnazJum 1 Liceum O!;\'ol· 
w najbliższym czasie zo- FESTIWAL Ma~strów i Podma~strzych. nasz podrtlesie się na wyższy d~

1

sz~1'um~~~1~i~J:~:~stą~~eeni/d: no·Kształcącym w Lowiczu. 
rtanie oddany do użytku ol- k" / d • Ogołem zdało egza.nun z wy. poziom. , nl<>;· hędnego remontu upustu b) Opodatkować się od 200 do 
b~z~mi gmach sz~ły 11-let muzy ' u owe1 nikiem dobrym i dostatectl- . 500 zł z ~a. na budowę szkoły 
llleJ. w· I . nym 31 osób. Egzaminy od- N , - w Wygodzie, co stworzy ogólną 

. • • W le UDIU . . . owa sw1et11•ca sumę 3.000.000 zł. Jeszcze w br. proJektuJe W w· I • , a1i p . były się uroczyście, na za- w· , , 
nę dalszą budowę skrzydeł . ie umu ~ s owi.a koń~zenie kierowniJi Kursu tes Go~enska zobowiązała si~ 
b~d~ku .. W z~ązku z t~ ~~~c:~:i~~zk6:e!f :a~ ob. Broda wygłosił krótkie w Łęczycy ~:budowac 5~0 m. s:osy I zro-
lll1eJscow1 rolnicy zrzeszem Pi ś .. M k' L d . , . . d ł h W dniu 26 v 1949 r wl Po częśc' fi . 1 • h' b1c przez wles chodruk na prze· ..., zw. Samopomocy Chłop- e ll.1 1 uzy i. ? o~eJ. . przemow1erue o s uc aczy, . · · · . . i o ICJa neJ, c or strzeni 2,5 km. 
sklej, doceniając wysiłek Poza ~apel~ 1 choi:~ wskazując na wielkie osiąg. Łęcz!cy, Jako czyn. dla ucz- 1 orkiestra z. z. wykonała Wieś Bo orfa -..;; 
samorządu, postanowili bez- l~dowym1 z ~etrzko~c l n~~cia Pols_ki Ludowej ,w _a.k- czema. kong;esu dokonano zespołowo część artystycz- 800 m. szo~ . wybudowa~ 
Interesownie zwieźć 50 ty- Bi~aszek ~ęł~ w mm u- CJl szkolerua, o czym S~IJl.d- otwarcia świetlicy Pow. Ra ną. Y • _ • 
:ę~y sztuk cegieł na teren ~ s==~~ka orkie- czą chociażby dzisiejsze egza dy Związków Zawodowych. Po zakończeniu uroczysto kmG:~~~';:.Jiększ;n~~~~~~o! 
u owy. • . Program koncertu l:)ył Dar W uroczystości wzięło u- ści, jaka odbyła się w mi- ków ~ o 50 os~b. 
?ednoczesme ;~lnicy ape- -dro bogaty a wysoki poziom Zł , • f • dział całe społeczeństwo. ł . . Gmina !'omamewice - rolni-

luJą do ludnosCI okohcz- wykonania spotkał się z bal' OZ O 1arę . . ym nastro1u, obecm opu- cy ze wsi Skaratki zobowiązali 
'.!ych gr~r:ia~, aby również dzo przycaylnym przyjęc:em . Po zagaJemu do Prezy- szczali z zadowoleniem no- si~ ;ł?żfć po 100 kg .. kartofli, 
P:zyczymh Sl~ do budowa- licznie zebranej publiczności, na . · diuln powołano przedstawi- WO otwartą placówkę kultu sp1emęzyc _Je W spółdzielni, z 
n.ta szkoły. . ' Po Festiwalu odbyła się Odbudowę Warszawy cieli partii i orga~ Sl)O ralno:,Oświatowa.- ·- i . 4; ~ - przez.naczemem u.zyskanej kwo· at} zabawa.. taneczna ~ . czmiob "' ;>}. ty na .wJdatki a;w1a.zane ze S\lll:• 

• ~ e L Sz. tem I:udowyJ!lo 

/ 
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l'ASSTWOWY TEATR 
WOJSKA. POLSKiaOO 

uL Jaracza. 'Jf1 

DzU o ~dz. 19.15 ,,Młoda 
Gwardia" A. Fadiejewa. 

· TEATR lLUf:mtAL1'T 
uL DasZJ1isldego Sł 

DzU próba g~ralna. Dnia 4 
czorwca premiera. komedii G~B. 
Shawa „Szczygli zaułek". 

TEATR ,,MELODJL\l'd'.'' 
uL Traugutta 18 (Gmacll. 

,O. X. Z. Z.), 
Dziś o · godzinie 19 doskonała 

francuska komedia I!. Augler I J: 
· Sandeau pt. „Zlęe pana Poirier". 

Wuystki• miejsca apa:edane. 

PMtSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11-go Listopada. 21, teL 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko­

Jlledia Gabrieli Zapolskiej „Mo.. 
raloość pani Dulskiej" z udzia.. 
~m Jad'wigi Chojnackiej. 

fEA n l:OMl!DD MU?YCZNll 
. ,,LUTNIA" 

Piotrkowska 2'3 
„DZWONY Z CORNEVILLB", 

TEATB' „OSA'• 
W czerwcu „Os11-" otwiera 

'teatr letni w ogród.ku dawnej 
„Bagateli'' przy ul. Piotrkow-
1kiej 94.. 

Pod retyserit Artura Młodn1-
ekiego odbywają s~ę próby szam 

, pańskiej komedii muzycznej J. 
t.uwima pt. „Ja".lzia . wdowa''. 

• .·_,:·~ 
, ·\, ' . ,· . . . ' ' 

ADRIA - „Powrót". 
BAŁ TYK - „Młod2l! ld1f'. 
·BA.TKA - „Piętnastoretni Kapitan' 
GDYNIA - Program aktualna.. 

śc1 Kraj. l Zagr. Nr. 23". 
HEL (dla mło<Jz.) - „Skarb" 
MUZA - „Muzyka l Miłość" 
POLONIA - „Nowe P~kolenle". 
PRZEDWIOśNIE - „śluby ka. 

walerskie''. 
ROBOTNIK - „Panna bez posa­

gu". 
BOM.A .. - - „Siedmi11 łmiafybh1.1.: 

Film dozwolony dla młodz. 
ltEKORD-~ „'fjmur I ~(> Druży­

na" dla mlodz. dla dorosł. „Os· 
tatni Etap": 

STYLOWY - „Konik Garbusek" 
SWIT - „Wiosna". 
TATRY - „Wyspa Skarbów". 
TĘCZA - „Dzieci z Jednego Po· 

dwórka". 
·WISŁA „Zawieja• • dodatek 
· „ Wyścig kolarski · Praga - · War 

sza wa" 
WŁOKNIARZ - „Zaw1eja• doda 

tek „ Wyśc'g kolarski Praga -
Warszawa -

WOLNOSC - „Dzieci z Jedneg 
Podwó.rka", 

ZACHĘTA - „Za Wami PóJdl\ In· 
ni". 

W dniu dzisiejszym dyżuruJ• na 
stępujące aptek.i: 
Limanowskiego 1 - Kasperkie 
wicz, Piotrkowska 193 - Lipiec, 
Łagiewnicka 120 Pastorowa, 

Piotrkowska 307 - Pawłowsk.i, 

Narutow.icza 42 - Ryichter, Gdań­
ska 90 - Rembi.eljbki, Rok.iciń­

ska 6 - Szymański, Srebrzyńska 

67 ' - Szlindenbuch, Piotrkowsk 
25 - Steckel. ' ' 

liUllllJJDIEIBllEł 
-Turystyka a sport Z ID Ogólnopolskich 

Igrzysk Sporto"'ych Szkól Włókienniczych w ł.odd 

Piesze wycieczki doskonalą zaprawą do wszystkich sportów . 

C oraz szersze masy nruizej tość tego rodzaju spędzenia specjalista, to ponadto, czło­
miod2lieży li stanszych wolnego od pracy i nauki cza wiek, który w pełni powinien 

garną się do uprawi!łnia rót- su. I to jest dobre. Dobrem. korzystać z darów, jakie nie­
nyc;h . form turystyki. Obser- w tym wypadku jest: odpo- s1e życie. tDo tych darów, któ j 
wujeimy pocieszający objaw czynek, kąpiel powietrzna, re nie tylko n:e są przeszko­
(szczególn:e u mieszkańców słoneczna czy wodna, różne dą w sporcie, ale przeciwnie, 
miast) potrzeby ruszania się postacie ruchu w formie mar które pomagają zawodnikowi 
w wolnym terenie. Pie- szu, zabaw, gier i sportów u- w utrzymaniu jego formy 
szo, rowerami, z pomocą ko- praw.:ane. Dobrem również sportowej, należy między in­
munikacji kolejowej i auto- jest · odprężenie nerwowe, ja- nymi turystyka. 
buSO\\Tej tysiące ludz: różne- kiego dostarcza w sposób na- Szczególnie turystyka p:e­
go wieku i płci, luźnymi gru- turalny wolna przestrzeń i sza, to wspaniałe ćwiczenie 
panu i w sposób zorganizo- nie skrępowany wypoczynek. stawów li mięśni, jest okazją 
wtany opbywają wycieczki Wymienione elementy, nie- do ~oczynku nerwów i sta 
podmiejskte i pozamiejskie. rozłącznie z turystyką zwią-

nowi pozycję bardzo warto-
Drogi, pola ~ lasy okoliczne zarie, korzystne są również l 

roj'ą się po , prostu od ludzi dla sportowców. Wzorowy ściową w życiu ~ tremngt1 
spragnionych widoku otwar- typ sportowca dZ:ś, to już nie sportowca, o czym ogół spor­
tych . przestI"zeni, wody, po- jednostronny i zapatrzony towców nie powinien zapomi-
wietrza, słoi1ca i ruchu. tylko w swoją konkurencję nać. 

Część śW::.adomie, lniii pod-
świadom1e, wyczuwają war- Z ŹłJJr.lo BO§Zfl.ICh 6'1ubÓUJ Fragment otwarcia lgrzyk na stadionie 

I.KS Włókniarza 

Na ostatnim etapie 
Nasz pÓradnilc sportow;-1 Goście nie dopisali 

ole „he1batko" „Związkowca-Zrywu" udało się Koło sportowe 
podstawową ko~órk~ 

praftY w dziedzinie wy­
chowania fizycŻnego 

-i aportu 
tyjemy w trakcie przemian 

struktury organizacyjnej, kultu 
ry fizycznej naszego kraju. 
Wszyscy już orientujemy .się, 
że nac:ooln'ł władzł organ1za. 
cji, planowania i kontroli kul­
tury fizycznej jest Główny U. 
rząd Kultury .Fizycznej 
(GUKF). Wiemy już, że bazą. 
społeczną, i ideowł w tym za.-

esie są. tzw. piony · pati:onaL 
ne,do których zaliczamy: pion 
zwiążków zawodowych (organ 
wyikonawczy · - Zwią,zkowa Ra 
da Kultury .l!'izycznej KCZZ i !i 
Zrzeszeń Sportowycli), pion ws· 
(io$1i~,.;,.konawerj»- Główna 
Rada Sportu Wiejskiego i. Lu· 
dowe ~ Z&Słfołf Sptirtowe), piotl 
r&1"w:ników slutby · bezpieczeń 

stwa ( Órgan wykonawczy 
Zrzeszenie . Sportowe „Legia") 
i pion młodzieżowy (organ wyż 
szych uczelni oraz szkolnictwo 
wszelkich typów na sto!pnfo po 
stawowym i śred11im). 

Zarzą.d sekcji pięściarskiej 
„Zwią.zkowca . Zrywu" urzą. 
dził na Polesiu Konstantynow. 
skim „herbatkę", którą. podej· 
mował dwóch wi cemistrzów 
Polski. - Czarneckiego i Ni'3-
wadziła. Wśród miłego na­
~troju spędzono na świeżym po 
wietru kilka godzin, pomimo, 
że jak się dowiadujemy, nie do 
pisali zaproszeni goście. 
Zarząd sekcji pięściarskiej 

„Zwią.zkowca - Zrywu" wysłał ł6dzkiei klasy A 
bowiem zaproszenia do „Spój-

Os~atni etap rozgrywek pił- rażce piotrkowian, epowoduje 
ni" , „Ogniwa" i LKS Włókni.a kl parskich o mistrzostwo · asy A rozegranie trzeciego, decydują. 
rza, by Jdegowały na tę uro_ okręgu łódzkiego, nastą.pi w dn. cego meczu. Trzecią lokatę z11. 
czystość swoich przedstawicie- ] 2 bm. Leaderowi tabeli, „Con- pewnioną ma „Boruta" ze Zgte. 
li. Wyżej wymienione kluby, eordii", wystarczy do uzyskania rza. 
niectety, zaproszenia te zignno zaszczytnego tytułu tylko WY- Po uwzględnieniu ostatnich 
wały, dając tym dowód małego nik remisowy z rezerwą ligo- wyników, tabela wygląda 'nastę. 
wyrobienia towarzyskiego, któ_ wego LKS Włókniarza. Spójnia pują.co: 1 

re musi obowiązywać i w spor' w walce z kolejarzami łódzkimi Concordia 15 25:5 _ 46:16 
cie. po zdobyciu 2 punktów przy po- (Piotrków) 

Dzi§ioi roznorzuna §ie 
Spójnia 15 23:7 34:18 

turniej · pięściarski. juniorów 
(Łódź) 

Boruta l:S 
(Zgierz) 

Włókniarz 16 
ZZK (Lódź) J 5 
Związkowiec 15 

22:8 45:22 

18:14 . 37:34 
16:14 44:30 

o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
W dniach 2, 3, 4 czerwca br. na stadionie ŁKS Włók:ntarza. 

(lioi.Sko kolejowe) odbędą st ę mistrzostwa · ińdywidualne' Ju­
niorów. Do turnieju zgłosiło się 42 za.wodników, repreżentu­

j~ych 6 klubów: M. in. zobaczymy już znanych pięściarzy, jak 
:S:a.rgier, Olczyk, Debisz, Getun g, Kierus, Stanikowski, Wieczo­
rek, Samczyll.ski i inni. 

Walki powinny być ciekawe, 
a że odbywać się b9dą na wol­
nym PQwietrzu - zgromadzą. 

niewątpliwie w dużej ilości zwo 

lenników pięściarstwa. 
Same spotkania powinna ce­

chować atmosfera sportowa, bez 
animozji oraz lokalnych, „stra-

tegicznych" pociłgnię~. 
A oto nazwiska uczestnil;.Ow 

turnieju: 
ZKS „Metalowiec'': - Ro­

lodzicjski, Kowalski, Pietrzak. 
WZ:S:S „Widzew'' : - Ośniec­

ki, Staniawczyk, Sokołowski, 
Gajewski, Wróblewski. 

10:~0 35:36 
(Tomaszów) 

ŁKS 15 8:22 .zg:oa 
Wl61mia:rz I.B 

ZZK 15 8:22 iU~ 
(Koluszki) 

Lechia 15 6:24 23:4.S 
(Tomaszów) 

Gł.OS WZKS „Bawełna'' : - Sam­
cz;yński, Olesiński, Płuciennik, 
Janiszewski. 

KS „Lechia.'' Toma.nów: -
Potocki, Zajączkowski, Zdobysz, 
!\Iisiakiewicz, Przepiórka, Ska1-

cert solistów węgierskich. 17.45 ski, Bogdański. 

Wiemy również, że zrzesze.1--------------------------­
nia. sportowe stanowią "bazę 
o,rganizacyjną. i finansową dla 
klubów i kół sporfow~h. Ro­
zuzq.iemy potrzebę istnienia klu 

orcan ł.6dzktego Jtomlłetu 
I WoJewlldZkle&o lt~teto 
PolskleJ ZJedaoczeneJ ~nil 

aobotnlcaJ - · 
Redaguje: 

w · i związk6w sportowych, 
jako komórek służą.cych organi 
zacji pracy i nadzoru w apor. 
ie wyczynowym. 
Całkowitą natomia.st nowo§. 

cią dla, większości ludzi intere 
sujących si~ sprawami kultur 
fizycznej jest K1llo Sportowe. 

est to now& komórka pracy. 
Zagadnieniu K6ł Sportowye 
poświęcimy więcej uw&gi w 
przekQnaniu, że przysłużymy 
s1ę tym sprawie upowszechnie_ 
nia i umasowienia kultury fi· 
zycznej. 

·) mbicję. naszą. będzie do•~ar 
czye przy tej okazji materiału 
do praktycznego rozwią.zania 
spra)Vy powstania, i . jak naj. 
żywotniej~zej działalności K' 
Sportowych. 

Co usłyszymy 
12.15 Murzyka, 12.20 Audycja dla 
wsi, 12.50 ,Od Mazurka do Ober­
ka' - gra Zespół T. Kozłowskie­

go. 13.20 Skrzynka PCK 13.30 (Ł) 

Chwila muzyki, 13.35 Muzyka o­
biadowa, 14.00 Kronika Związku 

Radzieckiego, 14.15 Wyjątki z op. 
„Cichy Don" I Dzierżyńskiego 

14.50 (Ł) Komunikaty, 14.!5 (Ł) 

Sławnli soliści (płyty!, 15.10 (Ł) 
„Jedziemy na wczasy", 15.15 (Ł) 

Aktualności łódzkie, 15.25 Infor­
macje, 15.30 ,Spiewamy piosenki' 
- audycja słowno - muzyczna 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna., 
16.00 Audycja dla młodzieży, 16.20 
(Ł) „Sprawy naszego miasta". 
16.25 (Ł) Pi eśni polskich kompozy­
torów wp wyk. T. Czajkowskiej 
- sopran, przy fortep. Al. Tarski. 
16.45 (Ł) Audycja dla d'llieci pt. 
,Poczta Wujka Bolka', 17.00 l·szy 
DZIENNIK POPOŁUD 17.15 Kon-

przez radio? Kolegiuru Redakc7jn'e. 

Poradnik językowy, 18.00 ,Dla ŁKS - Włókniarz: - Deblsz, 
każdego coś miłego", W progra- Kargiel, Olcz:vk, Getling, Stant­
m!e: Utwory Jana Straussa, 19.00 kowski, Debisz, J ędrzejczy'k, 
II-gi DZIENNIK POPOŁUDN. 19.15 Ki('.rus, Nagajski, Lubelski, Ku­
Fryderyk Smetana - ,Moja Oj- hi~iak, Vl' if'czorek, Dąbrowski, 
czyzna' - audycja słowno - mu- Rymlei, B<;>dziak, Głogowski, 
zyczna, 20.00 „w~chnica Radio- :Nowak, Piechowski, Włodar­
wa·, 20.20 (Ł) ,Mozajka Muzyczna' czyk. 
Wyk.: - Zespół Instrumentalny -------------­

Wydawca: RSW ,,Prasa·•„ 
Adres Redakcji: Łódź, PioU· 
lcowska •• m p. 
Druk.: 
Za1tład7 Oranczae IL s. w. 
"Prasa" r.ódł, ul. ~wlrk1 l7, 
tel. IOS-łl. 

Teleton7: . 
'łedaktor na~elny: 211-U 
Zastępca red. nacz. )łł-t~ 
Sekretarz odpowteds. J.Lll-21 
Sekretariat oi::6Iny: W-21' 
Dzfal partyjnJ' 223-21; 25ł-26 

wewll. lł 
pk. Al. Tarskiego, H. Korff - Ka­
wecka i W. Dunin - Brzeziński 

- śpaew, oraz P. Leszczyńska -
furtep., 21.00 DZIENNIK WIE­
CZORNY, 21.25 Audycja „Szpi­
lek", 21. 40 ,Melodie tane=e", 
22.00 „Sprawa murzyńska", 22.40 
Muzyk.a, 22.45 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro, 23.00 OSTATNIE 
WIADOMOSCI, 23.15 Muzylka po­
ważna, 23.50 Program na dzień na 
stępny, 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 

Nowy rekord ZSRR 
w biegu na 5 km 

Dział korespondent6w · 
robotnlczycb l chłop. 
lldcb oraz redaktorów , 
gazet łclennych: 21•u 
Dzfał mutacji: 111-n 
Dz!ał miejski I mport.: »ł-Zl 

MOSKWA (obsł. wł.) W ra- wewn. li I U 
mach trójmeczu Uekkoatletyczne- Dział e!conomlC'ZDy: ~• 

Dział rolny: wewn. I - ZM-21 
go Moskwa - Leningrad - Ki- Redakcla nocna: 112-11: Ul-81 
Jów długodystansowiec moskiew- KolPOrtat: · . 
ski Popow ustalił nowy rekord t.óclf:, Plotrkowsb W. t.eL m-u 
ZSRR AdmlnłstraeJa: 19-42 

. w biegu na 5.000 m. wyni- rntal ogtos:reJ\: .Ut.,. 
kiem . 14:33,8. Łód!, Plotrkowsu •, tll. Jfl-50 

Trójmecz wygrała M~kwa, I '------------..i 
przed Leningradem i Kijowem. D-02149 

7 eodor Dreiser · i.41 ·' Natu1-alnie! Clyde ku ulumienm matki i public-tności, zgodnie z rad' 
Jepp.sona, odpowiedział pewnym, czystym głosem: 

Tragedia Amerykańska 
Zaniepokoili się wszakże. dowiedziawszy się o braku fundu­
szów Giiffithsowej, bo koszt apelaoji wyniesie z pewnośeJą 
około dwóch tysięcy. Opłacić trzęba koszta _wyciągów z pro­
tokółu, wyszukanie nowych dowodów, wyjazdy ich w tym celu 
i t. ;p. . 

Griffithsowa . llllllteruchomiała. Była w beznadziejnym. 
położeriiu. Naraz zdumieni obrońcy usłyszeli jej dramatyczny 
głos,: . 

- Bóg mnie nie opuśei! Sam się do mnie zwróci... Je­
go to głos w Denver skierował mnie do redakcji. Dzięki 
Niemu zJtafaz~am się tutaj, wierzę ,Mu„ On, będzie mo!m prz~-
wodnikiem!„. · ) I ' 

Obaj ateiści spojrzeli na siebie ze ulumieniem. Jaka · 
wiara! Jaka pewność! Apostołka czy co? 

Jephson natychmiast powziął myśl. Widział w niej po­
tęgę religii, która nie liczy si~ z niczym, silna w swej wie­
rze. Przypuśćmy więc, że Griffithsowie pozostaną niewzru­
szem, może by.„ ta matka„. wszak i tutaj są kościoły ,i ,luq-, 
ność pobożna.„ Czyżb:y ona ze sWą wiarą 'i ża'fliwości'ą chrz-e­
ścijańską nie umiała się odwołać do tych. którzy · potępili ' 
Clyda i przyczynili się do vtak surowego . wyroku? Czyżby 
kobieta, tak nieS1.1CZęśliwa, wierząca mocno w niewinność sy­
na, nie potrafiła · W7Jbudz.ić lltośel u ~ matek i zdobyć 
łrodków na ratunek dziecka?. 

Wygłaszałaby kazania, otworzyła swe serce i łatwo mo­
głaby zdobyć współczucie uprzedzonego ogółu, wykazać 
i.łuszność sprawy syna i zebrać szybko dwa tysiące dola­
rów, a może i więcej. Apelacja byłaby opłacona. 

Przedstawił tedy Jephson swój plan Griffithsowej, ofia­
rował się nawet opracować jej materiał, podać w skróceniu 
swe argumenty, ona zaś ułożyłaby kazanie według swych 
zasad i oparła je na przekonaniu o niewinności swego syna. 

Z pałającymi oczyma zgodziła się na ten projekt. Do­
brze, spróbuje! Zaprawdę, czyż to nie był głos 1 ręka Boga 
w najposępniejszej godzinie jej utrapień? 

Nast~nego ranka wezwaino Clyda do wysłuchania senten­
cji wyroku. Siedziała przy nim matka z ołówkiem w ręku, 
notując szczegóły tej straszliwej dla niej sceny. Tłumy Cle­
kawie przypatrywały się obojgu. Jego matka! W roli repor­
.tera! Taka scena wydawała się absurdalna, dziwaczna, na­
wet zabawna! I to Griffithsowie z Lycurgus są z nimi spo­
krewnieril! 

Obecność matki dodawała otuchy Clydowi. Przybiegła 
-od razu do więzienia z nowym projekt.em. Niech się niczym 
nie przejmuje, chociaż sentencja będzie mu się wydawała 
straszna, bo teraz matka zacz.me działać. 
· ·stał więc teraz przed przewodnictwem Oberwaltzera 
i wysłuchał na.przód krótkiego sprawozdania ze swej sprawy, 
a następnie stereotypowego pytania. 

- Czy oskarżony ma jaki argument, którym by mógł 
dowieść, że w.yrok śmierci nie może być WYdallY Ziod.n~e 

~ ~ J)t'awem?. 
I 

- Nie winien jestem z:brodni, o którą mnie oskarżają. 
Nie zabiłem Roberty Alden i uważam, że sentencja wyroku 
nie powinna być. ogłoszona. · ' · .-. ' 

Patrzył prosto przed siebie, pewien, że jedynie matka 
zwraca nań spojrzenie pełne podziwu i miłości. . 

Czy syn jej mówi prawdę w tej strasznej chwili • ...­
W!lbec wszystkich? Czy jego słowa, takie same jakie jef po­
wiedział wczoraj w więzieniu, są prawdą czy fałszem? Nił, 
chyba jej syn nie jest winien? Nie jest! Niech będzie p<>­
ch_w~Jone Imię P~ńskie na wysokoś<;iąch! - Postanowiła ' po­
łozyc na tym nacisk w swym .sprawozdaniu; ażeby się to do­
stało do innych pism. Umieści to również i w swym kazaniu. 

Oberwaltzer bez najmniejszego zdziwienia czy zakłop<>-
tania zapytał znowu: 

- Czy oskarżony ma jeszcze co do. powiedzenia.? 
- Nie - odparł Clyde po chwili wahania. 
- Sąd uznał - czytał przewodniczący Oberwaoltzer 

C~yda Gdfithsa, oskarżonego o ząb1cie Roberty Alden, za 
~ego zbrodni pierwszego stopnia i skazuje g0 na km 
śmierci. W ciągu dziesięciu dni, bcząc od dzisiejszej sed 
Sądu Okręgowego, szeryf okręgu CataJ."aqui wyśle osk.ario• 
nego pod dozorem do państWowego więzienia · w Aubur,n 
W stanie Nowy Jork. gdzie pozostame w ścisłym odosąbnie·· 
niu aż do poniedziałku 28 stycznia 19.:. i w tym samym ty• 
godniu dokona się egzekucji Clyda Griffithsa w sposób pllZll• 
piSany przez Drawa stanu Nawy Jorik. - ' · 

·m...anJ .. 


